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(li. s.j W  czasie zawiązywania sio wieli ich 
walk na W ołyniu i reszcie frontu wschodniego, 
k iedy cała koalieya obliczała już w ysokość od
ciążenia frontu francuskiego przez ofenzywę 
Rrusiłowa, Niemcy zdobywają pod Yerduu fort 
Tiaumont, zajmują wzgórze Froide Teire 1 i 
znaczną część wsi Fl&ury, Jest to tak wielkie 
pogłębienie uczynionego już w  północnym  od
cinku twierdzy wyiomu, że upadeK ostateczny 
Yerduu przybliżył się bardzo znacznie.

Natychmiast po wzięciu przez Niemców for
tu Vaux pisał krytyk w ojskow y s-Petit Pari- 
sienc: »Francuska obrona opiera się teraz na
fortach Tavanries i Souville, tudziez na bate- 
ryach Froide Terre i Fleury, popierana przez 
forty Bellewille 1 St. Michel. J e s t t o n a j s i l -  
n i e j s - z a  l i n i a  z e  w s z y s t k i c h  w 
s y s t e m i e  o b r o n n y m  V  e r d  u n. Pie
chota francuska znajduje się jeszcze przed tą 
linią c.

I istoti ie rzuciwszy okiem na mapę wscho
dniego sektoru tw ierdzy. Verdun, widzimy, że 
ta za najsilniejszą uznaną linia przecina dya- 
gonalnie nieprawidłowy czworobok, o  powierz
chni okoio 30 kim. kwadr., stanowiący jeden 
zwarty blok obronny, który zamyka dostęp do 
miasta Verdun od północnego wschodu. Bok 
l ego czworoboku stanowią ną pom ocy linia 
Douaumont.— Bras nad Mozą, na wschodzie li
nia Douaumont—  aux— Eix, na zachodzie Mo
za Dzież szosa Bras— Belleviile, wreszcie na 
południu kolej Paiyż— Verdun— Bellevillc—  
Eix— Ma uc ourt —Metz.

Z,mil męta temi Uniami m ocno pagórkowata 
przestrzeń da się podzielić na dwa rejony, sto
sownie do dwóch grup wzniesień, oddzielonych 
od siebie głęboko wciętemi dolinami i wąwoza
mi —  na północny j południowy. Północny re 
'Km wypełnia grzebiet Douaumont, panujący ku 
północy nad dotyczącym odcinkiem przedpola, 
masywem-swoim zas rozszerzający się ku połu- 
imowemu zachodowi, gdzie r.ad samą niemal 
Mozą kończy się cyplem wydłużonym, miano
wicie ową Froide Terre. Cały ten grzbiet, po
mykający się łagodnie ku południowemu zacho
dowi od Douaumont (388 m.) do Froide Terre 
(345 m.) posiada bardzo obfitą rzcźoę wą
wozów, głębokich rozpadlin i szczelin. Po-' 
k iy ty  jest nadto częścią lasem, częścią zaro
ślami, które zacieśniają niezmiernie pole widze
nia.

Głęboką doliną, którą tworzy najpierw potok 
bezimienny, a potem potok Yaux, idącą w  kie- 
liinku północno-wschodnim, oddzielony jest 
ten północny rejon od  południowego, który 
znowu wypełniają wzgórza grupy Belleville. —  
Grzbiet tycii wzgórz przechodzi szerokim lu
kiem od przedmieścia Yerdun Bellevilłe przez 
wieś i baterye Fleuiy devant Douaumont, for
ty Souwille i Tavannes, wysyłając liczne od
nogi, ostro opadające ku dolinie Voevre. Ten 
rejon jest jeszcze gęściej zalesiony niż półno
cny i podonnie jau tamten pocięty w liczne 
mniejsze grupy i gniazda wzgórz, pooddziela- 
nyeh od siebie głębokiemi jarama i wąwozami
0 lpokrych nrzeważnie dnach ODok kilku wiel
kich strategicznych szos, odpowiednio do swo
jej ważności ufortyfikowanych, niema tu ża- 
dnycn innych dróg, prócz krętych ścieżyn i dro
żyn leśnych. W skutek gęstej sieci rozpadlin i 
wąwozów, biegnących w najrozmaitszych kie
runkach, forsowanie tego terenu wprost jest 
zupełni^ wykluczone, szczególniej w  czasie de
szczu, kiedy rozm okły humus przygważdża po- 
-prostu koła w ozów  i armaf

Ten z natury już tak trudno dostępny teren 
umocniła fortyfikacyjna sztuka francuska w 
sposób mistrzowski. Nie żałując betonu i żela- 
zft, każde wzgórze ukoronowano silną stałą ba- 
łeryą, każdy wąwóz zamknięto także b?terya- 
mś. W szystkie one koordynują się z sobą i mogą 
brać pod koncentryczny ogień każdy niemal 
punkt tęgu niezmiernie trudnego terenu. A  cała 
ea potężna sieć wrspiera się, niby na granito
w ych filarach, na potężnych fortach samo- 
igtnych Souville, Tavan-nes i inne, tudzież na 
Szczególnie silnym, niemal nieprzerwanym łań
cuchu ba tery j, ciągnących się grzbietem masy
wu Dmiauraofl ęd fortu tej nazwy, aż do wiel
kiej bateryij Froide Terre. W  oczkach zaś tej 
gęstej sieci obrony artylenzydkioj pobudowano 
linie ogniow e dla piechoty. Biegną one we 
wszystkich łdem nlach , tworząc najbardziej za- 
Wikłany labirynt, najeżony tysiącem wmurowa
nych umiejętnie karabinów maszynuwych, umo
cniony naj\,Tymy.ślniejszemi zasiekami z drutu
1 broniony wszystkiem, c o  tylko umysł ludzki 
m ógł wymyśleń, a ręce zrobić.

Już przed czterema miesiącami, k iedy Niem- 
py, przystępując do zdobywania tej niewątpl' 
iwit najsilniejszej na świecie twierdzy, uderzył 
oą ten właśnie jej sektor, zdobyw ając za jednym 
niemal zamachem bramę doń stanowiący fort 
Douaumont, zdumienie ogarnęło krytykę w oj
skową, która od  razu zrozumiała, że chodzi tu 
o giganty czny wprost wysiłek rozbicia twierdzy 
ł>d 'ej najsilniejszej stiony, chwycenie bvka za 
rog’

I mimo bezprzykładnej w dziejach obrony, 
mtii.j straszliwej czteromiesięcznej bitwy, któ
rą sami Francuzi uważają za największą i naj
wspanialszą, jaką znają ich dzieje militarne, 
dowództw o niemieckie nie odstąpiło od raz

z tej ziemi beton i żelazo i 'druty, wyiowinj wa
ła row y strzelnicze,, rozorjała wieże pancerne. —  
W  ten sposób torowali sobie Niemcy drogę w 
głąb tego straszliwego labiryntu. I właśnie wte
dy, kieay cały świat sądził, że potężny wypad 
rosyjski na wschodzie,

- r r  r

zm niejjzy, lub w  zupełności nawet powstrzy
ma ich straszliwe parcie pod Veraunem, tam 
właśnie dojrzało dzieło niestrudzonych cztaro- 
miesięcznych wysiłków. Dwie trzecie tego la
biryntu oKaza ty się juz tak skru3zonemi, że 
pułki bawarskie z sobie tylko właśi iwa nieopi
saną furyą rzuciwszy się do ataku, zdobyty od- 
razu caiy grzbiet wzgórz Douaumont, usadowi
ły  się na Froide Terre i zajęły wiśród zaciekłej 
bitwy znaczną część wsi Fleury.

GdyDy tej olbrzymiej twierdzy bronił ktokol
wiek inny, a nie Francuzi, i gdyby ich ożywiało 
jakiekolwiek inne ludzkie uczui '.e, a  nie ten 
niewątpliwie szalony, ale w potędze sw ojej nie
porównanie wspaniały paroksyzm męstwa' bez
względnego, to  po tem ostatnitm zwycięstwie 
niemieckiem słyszelibyśmy już z  pewnością o 
wysłaniu przez komendanta twierdzy parlamen
tarzy w  sprawie jej —  honorowego poddania. 
Taktycznie bowiem sprawa jest przesądzona. —  
Stojąc, na grzbiecie Froide Terre, Niemcw mają 
już niejako pod nogami sam rdzeń twierdzy i 
miasto Verd<un z jego najważniejszen przed
mieściem łselleyille, co  znaczy praw 'o tyle, 
jak gd yby zdobyw ca Krakowa wziąwszy gó- 
' ę bielańską, brał już pod  ogień nie ciężkiej,

ale jpolowej artyłenyi Półwsie Zwierzynie
ckie...

Ale Francuzi, którzy w obronie V er dunu skon
centrowali całą swoją niepoiownaną energię, 
tu właśnie walcząc o  los nie twierdzv. nie fron
tu, nie Ptt.yża, ale całej Francyi, nie ustąpią 
z pewnością tak szybko. W yparci z jednego od
cinka twierdzy, będą bronili tem zacieklej na
stępnego, tak, że wzięcie Vtrdunu ooKona się 
z  pewnością nie odrazu, lecz ty lko —  kawał
kami.

W  przeciwstawieniu dc doffre ’a, który nie 
chciał bronić Verdunu inaczej, niż tek, jak  się 
broni każdej twierdzy, to  jest do  pewnych ro
zumnych granic, Gastelnau wstrzymał1 zarzą
dzony juz w  lutym odwrót na drugi brzeg Mozy 
i zarządził obronę do ostateczności. Według 
publicznego przyznania Hanotaux, armia fran
cuska- straciła dotąd na tej obronie c z t e r y 
s t a  t y s i ę c y  l u d z i .  Blislto milion najlep
szego francuskiego wojsita, skupionego na ma
łej przestrzeni dokoła twierdzy, nie mogąo na
leży cio i ozwinąć się i rozlokować, stanowiło dla 
artyleiyi niemieckiej cel idealny. Szczególniej 
skupione w rezerwach bataliony ciem iały stra
sznie. Olbrzymio pociskj niemieckie przemie
niały całe kompanie w jasą-ś potworną, krwa
wą miazgę... Pod V erdun zniszczone zostało nie 
tylko jądro armii framemskiej, ale i  znaczna 
część jego  najmocniejszej rapimy. Kiedyś, gdy  
naród hancuski oprzytomnieje, Gastelnau będzie 
przeklinany jaico ten, który zniszczył annię, 
obok niemieckiej najpiękniejszą i naj wspanial
szą, jaką nadziała ziemia.

powziętego planu, lecz z  równie, jak obrona 
bezprzykładnym uporam w ataku parło i parło 
naprzód. Straszliwa artylerya niemiecka biorąc 
dosłownr metr kwadratowy za metrem tego te- 
seau p o d . „swój okropny ogień, zdzierała.

"mnanikat sztabu ausłro-węgtarskiego.
f T e f o f '  .m  d  lk W u w  ko<-e*pond*??ioyJrł*g&,)

Wiefleń, 28 czc.wca
Urzędowo donoszą dnia 27 czerwca 1946* i K  -3

Rosyjski teren wojenny.
Koło Jakoben, na północ od Rut i na zachód od Nowego Poczajowa, zostały rosyjskie 

ataki odrzucone. Niep-zyjaciel uoniósł wezędzie wielkie straty.
Koło Sokuła postępuje naprzód atak Niemców. Zresztą przy niezmienioneni położeniu nie 

było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Włoski teren wojenny.
Skrócenie naszego frontu w obszarze aiaKawym między Grentą 1 /łtiygą zostało wczoraj 

ukończone. Wszystkie z tego powodu z strony włoskiej rozszerzone wiadomości o zdoby 
czach i innych sukcesach, są zupełnie nieprawdziwe, czego dowc den1 jest następujące przed
stawienie które dopiero dzisiaj ze względów y/ojakowych może być ogłoszone:

W  nocy na 25 bm. rozpoczęło się od iygodnia pizygc tewane, częściowe opróżniania nie
korzystnej najprzedniejszej linii, uzyskanego naszymi atakami obszaru. —  Następnego dnia 
przed południem kontyruował nieprzyjaciel ostrzeliwania opuszczonych przez r.asze wojska 
pozycyj. Dopioro po południu rozpoczęły włoskie oddziały w poszczególnych częściach frontu 
n??ędzy Astłco a donną Suga 4 nieśmiało się posuwać.

W  odcinku iriędzy Adygą a doliną Aetico trwało wspomniane ostrzeBwanie dawno opu
szczonych pozycyj przez cały dzień i następną noc, a iiiiejccami jeszcze wczoraj rano W  
obu dniach na całym froncie nie walczono. Nasze wojska nie straciły ani w jeńcach ani 
dział, karabinów maszynowych hit innego tnaleryalu wojennego.

Obecnie zbliżają się \,rłcsl do naszych nowych pozyeyj. Drpiero d*iś rano zaatakowali 
Monte Testo, gdzie przy ciężkich stratach zostali odparci.

W dcBoie PusJna zmusił nasz ogień działowy kilka oatalionć w do ucieczki.
Na froucie Pobfzeża rozbiły się tuep»zyiacie1skie a fału na Krn i na Mizli Vrh.

Bez zmiany.
Południowo-wschodni teren wojenny.

Za stępę- szeła sztabu generał., v. h  5 f e r, 
marszałek polny poruczaik.

armii nieifi?€ukreja
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin; 28 czerwca.
Biuro W olffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 27 czerwca 1916.

Ziłciiudut teren woienny.
Na aiigielskieui i północnem skrzydle francuskiego frontu przys: io v/ielolu-ot.ae do stsrć 

patroli. Dotaidy do nas jiczne chmury gazowe i dymu, które nie wyrządziły szkody woj
skom niemieckim i wróciły częściowo z powrotem do ..ieprzyjaciełskich okopów.

Nieprzyjacielski ogień skierował się z szczególną gwałtownością na nasze pozycye z obu 
stron sommę.

Wskutek ostrzeliwania Nefle przez Francuzów zginęło 23 ich rodakć-/ lub odniosło rany'.
Na prawo od Mozy pozoctały bezskutecznynu’ francuskie atał i na północny zachód i ńa 

zachód od pancernego fortu Thiaumont jak j n, południowy zachóJ od mrownj Vaux.
W lesie Chapitre zasko sumo j  wzięto do niewoli nieprzyjacielski oddział w sile dnu ofi

cerów i kilki łuzń«/w żołnierzy.
Angielsłd dwupłaszczyznowlec został na wschód od Arras w walce powietrznej zestrzelo

ny. Lotnicy ranni został] wzięci do niewoli.

Wschodni teren wojenny.
Grupa wojak generała polnega marszałka Hindenburga: Niemieckie oddziały, które wtar

gnęły do rosyjskich pozyeyj na południe od Kekkau, wzięły 26 jeńców, sraz jeden karabin 
maszynowy ł jedną minłerką, a na północ od jeziora Miadżioł Icdne^i oficera i 188 żołnierzy 
Oras sześć k?rabinów maszynowych i cztery minierkl NieprzyjAdelskie patrole zostały od
parte. Dworzec towarowy kolejowy Dźwińska został wydatnie obrzucony bombami.

Grupa w ojsk księcia bawarskiego: Położenie niezmienioje.
Giupa wojsk generała Linsingena: Na południowy zachód od Soauła wzięły nasze wojska 

szturmem rosyjskie linie i zabrały kilkuset jeńców. Nieprzyjacielski kontrataki nigdzie ale 
oduosły sukcesu, „

lk
Bałkański teren wojenny 

Nie było żadnych sz -zegóhJejs tych wydarzeń
-,-h- N;— Moc kierownictwo anrii

Ce! ofeit?ywy resyjskiaj,
(Tel. wł »Nowej Reformy*).

Y/iedeu, 28 czerwca. 
»N, W iener Tagblatt® donosi z Kopenhagi: 
Dzienniki tutejsze ogłaszają półurzędowo 

enuncyacyę, nadesłaną z Petersburga, zwraca
jącą się przeciw1 różnym niepokojącym  pogło
skom, któr8 poiYSlały na tło sprawozdań rosyj

skiego sztabu generalnego. Przyczyną tyeh po
głosek jest fakt, że sprawozdania rosyjskiego 
sztabu generalnego nie podają dokładnie miej
scowości, w  których rozgrywają się różne w y
darzenia wojenne,oraz kierunku operacyj w ojsk 
rosyjskich. Z faktu tego —  stwierdza enuneya- 
cya petersburska —  nie należy, bynajmniej 
wnioskować, jakoby w ofenzywie rosyjskiej 
nastapił zastój, zwłaszcza, że należ) też mieć

na uwadze, że ooeracye wojsk rosyjskich nie 
mogą być daiej orowadzonc w óotychczasowetn 
tempie. Władze rosyjskie wydały wszelkie ko
nieczne zarządzeń.a, celem usunięcia Tannych 
i jeńców, skierowania dowozu żywności na 
normalne tory, oraz celem poprawienia środ 
ków  kom unikacyjnych armii.

Celem ofenzywy rosyjskiej —  kończy enun- 
cyacya petersburska —  nie jest zdobycie tego 
lub owego miu»ta, tylko osłabienie, a jeżeli to 
możliwe, złamanie oporu, stawianego przez nie 
przyjaciela. Liczba jeńców nie odgrywa tu roli.

Wa!ki na Ws&futaJe.
Kolonia, 28 czerwca.

>lkoeln. Z t g o m a w i a j ą c  Avalki na W ołyniu, 
oświadcza;

Atak, podjęty przez wojska sprzymierzone 
przeciw południoiYO-zachodmej armii rosyj
skiej, stojącej, w okolicy  Łucka, trwa w dal
szym ciągu i czy ni ciągle postępy. Faktem jest, 
że w wielkiej ofenzywie rosyjskiej, która mia
ła spowodować odciążenie innych frontów koa
licyjnych, nastąpił stanowczy zastój.

$owe nosFikl rosyjskie.
(Tel. wł. »Now-pj Reformy«).

Berlin, 28 czerwca. 
WiaTygodob sprawozdania, nadeszłe z fron 

tu, donoszą, że Brusiłow gromadzi nowe rezer- j 
wy, których obecność dotąd jednak na froncie 
się nie zaznaczyła. Na prawem skrzydle sw e j| 
armii koncentruje Brusiłow nowe zachodnio-sy- 
beryjskie pułki.

W szyscy wojskowi krytycy wojskowi -zgo
dnie donoszą, że najzaciętsze i najkrwawsze 
walki toczą się na prawem skrzydle armii ro
syjskiej. Lewemu skrzydłu armii rosyjskiej gro
zi w dalszym ciągu osaczenie ze strony centrum 
nieprzyjacielskiego.

Rezultaty, osiągnięte przez Rosyan jw oslat- j 
.nich walkach, mają clmrakt-er raczej lokalny.

tdojskń ssMie nu BaR«w!M«.
Fukareszt, 28 czerwca.

Dzienniki tutejsze donoszą, że wr szeregach 
armii rosyjskiej, walczącej -na Bukowinie, znaj
dują się dwa pełne pułki serbskie.

------------- o ------------- -

tytf ej odlitjs 
ptzv Sp.neral-SuhernatDfZP. HMsRlm.

(Tel. wł. >Nowrej Reformy*)
Wiedeń, 28 czerwca, 

»N. Fr. Pressem donosi: W  polskich kob.ch 
poselskich ośwdadczają, że w najbliższym cza
sie szef sekeyi w nunistersrwie oświaty, dr Je
rzy Madeyski, zanaanowany zostanie cywil

nym adlatusero przy gen era* gubernatorze lu- 
betascim.

Pod Yerdun.
Kopenhaga, 28 czerwrca.

»PolitiKen«: donosi:
Prasa francuska, jako też franeuskie władze 

nie tają już grozy położenia, wywołanej ostat- 
niemi zajściami pod Verdun,

Całkowite opanowanie Fleury— Cliapitre i 
lasu Fumin, umożliwi Niemcom zaatakowanie 
z dwóch stron fortu 8ouvilie. który jest łączni
kiem między Yerdun a zdobytym przez Niem
ców  fortem Vaux.

Eazylea, 28 czerwc-a.
Dzienniki tutejsze donoszą;
Forty Souville i Tdreftnes, położone na po

łudnie od Thiaumont i Fleury, znajdują się od 
kilku dni pod straszliwym ogniem ciężkich ba- 
teryj niemieckich. Fort SouviHe leży już w gru
zach. Oba forty należą do ostatniej obronnej 
linii twierdzy.

Vtirdyn zagrotoiie.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berno Szw.,-28 czerwrca.
Postępy niemieckie pod Yerdun stanowią 

przedmiot bardzo poważnych komentarzy w oj
skowych w dziennikach paryskich. I takk*Ma- 
tin« oświadcza, że same Verdun jest bezpośre
dnio zagrożone, chociaż droga do Yerdun na
stręcza jeszcze ogromne trudności.

Na podobny ton nastrojone są także 
wszystkie inne krytyki. W ielo dzienników 
wzywa e pom oc Anglię. Dzienniki wzywają ró
wnież Rosyan, by stawiali cpór niemieckiemu 
naporowi.

Ro&ya m m h  Rurriunii.
Bukareszt, 28 czerwca. 

-»Russkoje S łow ot oświadcza:
Silne wystąpienie Rosyi na Bałkanle leży 

bezwarunkowo w jej interesie. Naturalnie w tym 
celu przemaszerować musimy nietylko przez 
Dobrudzę, ale i przez Multany. Rumunia nie 
może przeciw temu protestować, gdyż nie żyw i
my bynajmniej wrogich wobec niej zamiarów.

Z  Rumunii.
Bukareszt, 28 czerwca. 

Powstała tu Liga dla obrony narodow ych in
teresów Rumunii, na której czele stanęli znani 
zwolennicy mocarstw centralnych jak C a r p, 
M a r g h i l o m a n ,  oraz by ły  minister B a d a -  
r e:n,. Zadaniem nowopowstałej Ligi jest prze
ciwdziałanie dem agogicznej, szkodliwej dia Ru
munii, aki ■ prowadzonej przez Fihpescu i Jo
nesem

Z  W a r s z a w y .
(Korespondencya >Nowej Relormy*.)

20 czerwca.
(Oaezyt Rzymowskiego o jeńcach wojennych. — 

Sprawy szkolne. — Strajk tramwajowy).
W ypadkiem  dnia w Warszawie by ł pierwszy 

odczyt polityczny, na jaki zezwoliły wiadzo 
okupacyjne Preiegontem był redaktor »W idno- 
ki-ęguc, p. W incenty R z y m o w s k i ,  zesłany 
rok temu wraz z p. Tadeuszem Hołóz/ką do 
obozu jeńców  w Niemczech; Obecnie p. Rzy
mowski otrzymał pozwolenie na pow rót i po
dzielił się z licznie zgromadzoną publicznością 
w  odczycie pod. tytułem »Niemcy a koakeya*, 
swemi wrażeniami, jakich doznawał, obcując t  
jeńcami rozmaitych narodowości.

W  sposób bardzo dowcipny i subtelny ujął p, 
Rzymowski cnarakterystykę tych, dla który cii 
wojna się już skończyła, a k tó iycb  "wspólna 
dola połączyła w jednym obozie. Obok A  glika, 
wiecznego egoisty, nawet w  niewoli lubiącego 
się wyręczać innymi, i Francuza, skąpego zbie
racza, przyznającego sic otwrarcie, że idea re- 
cancheta była tylko frazesem, dla którego i '© 
warto nadstawiać karku i  zniechęconego do 
dalszego prowadzenia wojny, Francuz/., z nie
nawiścią słuchającego w ywodów o odbudowa
niu Polski, które m ogłoby zakłócić dobre sto
sunki z carem, niewątpkwie wspaniałomyślnym. 
Rzymowski przedstawił jeńca-Moskala stojące
go jak gdyby na drugim krańcu -drabiny spo
łecznej. W  przeciwstawieniu do Fran-cuzów i A n -' 
glików, wrciąż zaopatrywanych pi zez swych ro- 
■deków w'-e wszystkie przedmioty potrzeby, a 
nawet zbytku, i stanowiących jak gdyby a n  sw- 
kracyę czy piuto-kracyę obozu, jemec-Rosyanin 
jest prolet-aryyrszem, pozbawuonym wszystkiego,, 
prócz tego, co otrzymuje od komendy obozu 
jeńców, wiecznie niezadowolonym i spogląda
jącym  z zazdrością i nienawiścią na każdy ka
wałek czekolady, spożywany przez Francuza 
i  Anglika. Tę nienawiść jeńców, Moskal unie
sie z sobą i zaehuwa po wmjnie Już teraz w y
raża się ona wr sposób bardzo dobitny. Tak ,ip. 
jeńcy-Rosyanie nie tsiłi swego zadowolenia, z 
powodu Kapitulacyi Anglików w Kul-el-Amara.

O »Ukraińca ehe w obozie jeńców' -dowdeuzie- 
liśmy się, że okazali się oni fikcyą. Jency-Ru- 
syanie z południowy oh gubernij rosyjskich, do
tąd tylko przyznawali się do narodowości Ru- 
kraiómkicjc, dopóki przypuszczali, że przyezym 
się -to d o  poprawy warunków ich bytu; do u- 
ezo-nia się jednak ukraniskiego języka i historyi, 
okazali bardzonied-wuznacznąn-iechęć.Sprawdzi
ło  się przypuszczenie, że poza oibrę-bem m onar
chii a-ustro-węgiorskiej, świadomość ukraińsłea 
nie istnieje.

Bezwzględny egbizm Anglika, bezideowość 
Francuza, ciemnota i głupota Rosyanina, oto 
c e c h y , które'.szczególnie jaskrawo irwydatnhiją 
się w niewoli, tlómaoząc fakt, dlaczego koal-i- 
cya nie zwymięża i zwyciężyć nie może. Tym 
cechom przeciwstawił prelegent skoncentrowa
ną wolę i świadomość swych celów niemieckie
go  narodu, z którym naród polski i teraz i po 
wojnie, ze względu na dobrze zrozumiany' inte
res własny, powinien iść ręka wr rękę.

Jednym z objawów' pomyślnego układania się 
stosunków pomiędzy 'władzami -okupacyjnemi 
niemicekicmi a polskiem społeczeństwem, jebt 
dojście do porozumienia w sprawie egzaminów 
dojrzałości. W ładze poczyniły ustępstwa 
sprawie utworzenia delega-cyi egzaminacyjnej, 
przeprowadzającej egzaminu we wszystkie!) 
szkołach średnich i zgodziły się na to, abyr ta 
delegacya (złożona z 7 osćdi, a w tej liczbie z 4 
przedstawicieli nauczycielstwa) powstała nie 
drogą nominacyi, lecz Srogą wyboTĆw. Delega
cya pozostawdla w szkoheh lepszych i dawniej 
Istniejących m iejscowy persona 1 nauczycielski 
iako skład komisyi egzaminacyjnej, dla szkół 
zaś innych potworzyła komisye własne. Egza
minu ostateczne w szkołach dobiegają już koń
ca; z początkiem jesieni czoka delegacj ę egza
minacyjną nowa- oraca, gdyż trzeba będzie wy
szukać odpowiednich egzaminatorów dla olbrzy
miej ilości eksternistów, m ających zdawać ma
turę -pomiędzy 4 września a  4 październiku.

Whżnym faktem, mogącymi zaważyć na losach 
na&zego szkolnictwa, jest przedłożenie przez 
przedstawicieli szkolnictwa i różnych instytu- 
cyi społecznych władzom okupacyjnym  proje
ktu statutu Komisyi Oświecenia Publicznego, 
W  razie zatwierdzenia tego projektu Komisya 
Oświecenia Publicznego miałaby -większe jesz
cze kornpeteneye, niż rozwiązany W ydział 
Oświecenia.

W  mieście panuje niczem niezamącony spo
kój. Nie udaje się go  zakłócić prowokatorom 
rosyjskim, rozpuszczającym niestworzone ba
śnie o zajęciu Kowla, a nawet Cnelmu i Lubli
na. Nawet tygodniow y strajk tramwajowy ni- 
ozem się nie przyczynił d o  zakłócenia spokoju 
Strajk ten cieszył się z początku sym patyą pu
bliczności. ze wrzgledu n* webudzaiaca 'nsńlntf
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I'''zadowolenie gospodarkę zarządu tramwajo
we z p. Spokornym na czele. Zdawano sobie 
dobrze i z tego również sprawę, że Kontrakt 
la warty x>omiędzy zarządem tramwajów a mia- 

S&fcrn, dzieli gospodarce dawnego łapownic-zegr. 
magistratu z czasów rosyjskich, jest niesłycha
nie niekorzystnym dla miasta. Gdy jednak 
slrajk zaczął przechodzić w  ręce warchoł skiej 
organizacyi Socyal-Dem okracyi Królest w a
Pc.kidego i Li+wy, która usiłowała za wszelką 
cenę strajkowi nadać cechę demonstracyi poli
tycznej przeciw władzom okupacyjnym : gdy
wzięcie w  sekwestr tramwajów prze® komisarza 
niemieckiego i poczynienie prze® niego znacz
nych ustępstw ekonomicznych pracownikom nic 
nie pomagało, i tramwaje me funKeyouowady, 
Bóg wie dlaczego, z widoczną szkoda dla pu
bliczności, nastrój ogółu się zmienił. Pierwszymi 
dni po uruchomieniu tramwaje kursowały pod 
osłoną żołnierzy, ale już trzeciego dnia wszyscy 
funkm onaryusze dobrowolnie powrócili do gra
cy, przyjąwszy dość korzystne nowe wa ranki 
i wtedv poiicya niemiecka wypuściła na wol
ność aresztowanych chwilowo dełegatów.

Próby wywołania strajku gazow ego i wodo
ciągowego przez S. D. K. P. i L. spełzły na ni- 
ezem. Zresztą kwestya naszego bytu po li tycz le- 
go zajmuje teraz przedewszy stkiem umysły 
wszystkich; sprawy ekonomiczne z konieczno
ści schodzą eliw ikwo na plan dalszy.

J. Krz.

dd A&i&laistraefjg
Celem uregulowania nakładu prosimy 

o możliwie najwcześniejsze naasyłanie pre
num eraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien-

B ik a .

Kraków, 28 czerwca.
Wyjazd dzieci do kolonii w Rabce. Wczoraj o g. 

BK rano wyjechało z Krakowa do kolonii rab
czańskiej 90 dzieci, wysianych tam przez Tow. o- 
pieki szpitalnej nad dziećmi. Dzięki uprzejmości 
komendanta dworca nadpe-r. d.,a Gertłera dzitrt 
przed odjazdem mogły sdę w osobnej sali zebrać, 
gdzie pożegnały się z rodzicami.

W imieniu Towarzystwa obecny był przy od
jeżdżać dzieci dyrektor Banku Galicyjskiego p. 
S ę d z i m i r ,  który od początku zajmował się go
rąco w imieniu Kombctu sprawami kolonii.

Dyrekcya kolei udzieliła dość znacznej zniżki 
na biletach, zarówno dla daieci, juk dla towarzy
szącego im personaiu.

Z teatru ludowego. W sobotę wprowadza dyrek- 
sya na scenę jednę z najlepszych sztuk Bude/mana 
>Gniazdo rodzinne*.

W roli głównej, Magdaleny, wystąpi p. Helena 
Zahorska.

Z wj kładów o chorobach wenerycznych, urzą
dzonych przez wydział lekarski uniwersytetu Ja
giellońskiego, korzystało w zakończonej właśnie 
pierwszej grupie wykładów około trzy tysiące 
słuchaczów i słuchaczek. — Uderzająco mały 
był jednak udział młodzieży rękodzielniczej, robo
tniczej i handlowej, a to pomimo, że kierownictwu 
wykładów przyrzekły — w słusznem zrozumieniu 
sprawy — gorące poparcie i propagandę powołane 
czynniki, jak prezydyum Izby rękodzielniczej, 
oraz stowarzyszenia i grona, opiekujące się mło
dzieżą i rnąjace praw.ą głośu wobec pryncypałów. 
Udział był mały, pomimo, że dzień i godzinę wy
kładów' wybrano według wskazówek wspomnia
ny! h czynników, znających warunki młodzieży, 
pomimo, że cała prasa jednomyślnie odwoływała 
się do rozumu i dobrej woli pryncypałów i maj
strów, wzywając ich, aby młodzieży przynajmniej 
ułatwili udział w wykładach.

Brak należytego skutku tych usiłowań wskazuje 
albo na apatyę wielu pryncypałów i majstrów, 
albo na lekkomyślne lekceważenie bezpieczeństwa 
nie tylko swoich młodocianych współpracowników', 
uczniów i klienteli, ale nawet własnych domowni
ków', co więcej, własnych rodzin.

Trzeba pamiętać, że w razie szerzenia się cho
rób wenerycznych w talii sam sposób, jak szerzą 
się inne zarazy, szczególnie narażeni być mogą 
współmieszkańcy chorego.

Natomiast na wszystkich innych wykładach, 
nawet w odległych salach, hył udział ludności tak 
tłumny, że po kilkaset osób musiano odprawiać od 
drzwi dla braku miejsca w salach, a mimo to nie 
powiodło się gdzieniegdzie zapobiedz dotkliwmmu 
przepełnieniu. Wobec tego wykłady, które i tak 
miały być powtórzone, ale po dłuższym czasie, 
będą musiały być kontynuowane w najbliższych 
tygodniach. Dotychczas dla różnych grup ludno

ści (nie wszystkie wykłady były publicznie zapo- 
w:adane) odbyło się w ciągu tygodnia 35 wykła
dów, z tych 24 dla zapobieżenia przepełnieniu i u- 
dogudnienia słuchaczom w trzech dniach, po 8 ró
wnocześnie w różnych salach.

Licznym prelegentom, którzy nie szczędzili na to 
czasu i trudu, należy się szczere uznanie.

Z krakowskiego Koła Towarzystwa Historycz
nego. Ma najbiiższom posiedzeniu Koła. w sobotę, 
dnia 1 lipca, o godzinie 6 wieczorem (sala semina- 
ry um filozoficznego, ulica św. Anny L. 12) prof. 
dr Wacław S o b i e s k i  wygłosi odczyt p. t.: 
»Sprzeczne rady w obozio pod Smoleńskiem 1610 
roku*.

Z uniwersytetu. P Wojciech W y d r a ,  chorąży 
14 pułku piechoty i  Roawaaowa w Galicyi, otrzy
mał w uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto
ra wszech nauk lekarskich.

Egzaunn dojrzałości w pryw. gimnazyum żeń. 
im. król. Jadwigi w  Krakowie (pałac Spiski) od
był się w d. 21 i 23 czerwca, pod przewodnictwem 
raacy J WiniKom skiegro, dyr ifctara c k. gimnazyum 
V. Do egzaminu zgłosiło się 18 uczenie publicz
nych i 1 prywat/watka. Świadectwo dojrzałośc i o- 
•trzy mały: Bobrzeefca Mary a  (e odzn.), Ohow ańców 
na Jads.iga, Cyż.m.ka Jadwiga {z odzn.), Czubków 
na Jadwiga (i odzo.), Dobrowolska Wanda. pryw. 
(z odzn.). Dobrzańska Marya (a odzn.), Grenzbauero- 
wfca Marya (z odzn.), Haauerlakówna Bronisława (z 
odzn.), Jastrzębska Michalina (z odzn.), Juerótwna 
Wanda te odzn.), Kluzekówna Kazimiera (z odzn ), 
Kopfówna Berta, Króżlowna Marya (z odzn.), Ku
charska Zofia, Leistnerófwoa Salomea, Marcinkow
ska Antonina, Meyerówna Mładysława, Piestraków- 
na Zofia (z odm.), Turotschkówna Marya.

Wtpfey na -. szk. 1916/17 do 30 czerwca, po wa
lca cy ach od 30 sierpnia do 2 września.

Wystawę map plastycznych urządza szkoła wy
działowa męska im. Kazimierza Wielkiego w lo
kalu przy ul. Grodzkiej 61, 1 piętro. Wyłożone bę
dą modele, wykonane przez uenniów w szkolnej 
pracowni geograficznej, pod kierunkiem nauczy
ciela p. M. Moreekaego. Zadaniem wystawy jest 
przedstawienie wyników -podjętej u nas po raz 
pierwszy próby zastosowania w nauczaniu geogra
fii metod, opartych na zasadzie tzw. szkoły pracy, 
zwłaszcza w dziale map, plastycnych. Spouziewać 
się należy, że wystawa zdoła wzbudzić zaintere
sowanie nietylko wśród nauczycielstwa ale i u ogó
łu publiczności.

Wystawę zwiedzać można w niedzielę, ponie
działek i wtorek, tj 2, 3 i 4 lipca od godziny 9— 1 
przed południem i od godziny 3—7 po ‘południu. 
Wstęif wolny.

Wpisy do szkółki szycia, haftu białego i koronek 
klockowych odbędą się w dniach 30 czerwca, 1 i 3 
lipca b. r. w miejskiej szkole przemysłowej żeń
skiej (ulica Andrzeja Potockiego L. 11, parter) od 
godziny 9—12 w południe. Przyjmuje się uczenice 
szkół ludowych i wydziałowych, oraz takie, które 
nie mają zamiaru uczęszczać nadal do szkoły wy
działowej, lecz pragną poświęcić się przemysłowi 
kobiecemu. Nauka odbywać się będzie codziennie 
w godzinach od 8 do 12 w południe.

Wstrzymanie nienu do poczt polowych. Wsku
tek rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia 25 
czerwca b. r., wstrzymany został ruch próbek to
warowych także do następujących poczt polowych: 
40 42 47 63 66 68 71 72 75 84 87 110 126 136 139 
162 1S9 173 189 206 351 351/2 351/3 352 i 353.

Napad. Wczoraj pod wieczór zgłosił się na stoi
cy,ę Fugasowi.! 57-letmi Pawreł Gałuszkiewdez, ślu
sarz z eawadu, zamieszkały na ul. Królewskiej w 
Nowej wsi — w stanie godnym pożałowania — 
pokrwawiony, z wieloma okaleczeniami na twarzy 
i głowie. Gdy wracał z roboty koło godziny 6, na
padło go kolo parku Krakowskiego kilku osobni
ków, jak twierdzi G. znanych mu jego nieprzyja
ciół, których jednali nie wymienił i ci go  boleśnie 
pobili. Cala akcya odbyła się nzybko, napastnicy, 
dokonawszy pobicia, umknęli, a poraniony G. udał 
się przedewszystkiam do Pogotowia, gdzie go też 
opatrzono. ■

Kradzież. Wczoraj nieznani sprawcy okradli mie
szkanie nadzwyczajnego profesora U niw. Jagiell. 
dra Stefana H. i zabrali między anemii order Fran
ciszka Józefa oraz los turecki w.raz z innymi lo-

Srotla, 28 Czerwca 19TB:'

niej śp. Karol Edward Epler. Zastępcą komisarza 
rządowego mianowany został prof. politechniki i 
radca dworu F i  e  d 1 e  t .

Konfuzya strachajlów lwowskich. Jak donoszą 
dzi mniki lwowskie, ruch w biurze, wydającem i 
przepustki na wyjazd ze Lwowa, o s ł a b ł  w osia 
tnich dniach b a r d z o  z n a c z n i e .  Powodem te -; 
go jest okoliczność, że otrzymujący przepustki 
muszą tego samego draa wyjechać. W  niedzielę 
widziano wiele osób, które, klnąc* na ezem świat 
stoi, pozapominawszy połowy rzeczy, spieszyli na 
dworzec, zupełnie zdegustowani już do podróży. 
Byli to ci przezorni, którym wprawdzie na razie 
wyjeżdżać się nie śniło, ale chcieli mieć przepustkę 
»na wszelki wypadek*. Wystawszy się do połu
dnia w ciżbie, musieli następnie resztę dnia po 
święcić na raptowna zwijanie domu i pozostawie
nie wszystkiego na opatrzności — sąsiadów. Osta- 
tnie poir,vślne -wiadomości z frontu, zasłyszane już 
w drodze na dworzec, wyprowadziły icn ostatecz
nie z równowagi,

Napad wyrostków na procesyę we Lwowie. Jak 
donosi »Gazeta Lwowska*, w niedzielę po połu
dniu na publiczność, biorącą udział w procesji, 
rzucało kamieniami kilku wyrostków z dachu ka
mienicy w Rynku L. 12. Fakt ten wywołał wsrćm 
publiczności oburzenie i tylko dzięki interweUcyi 
kilku poważnych obywateli nie skończył się tragi
cznie. Zawezwana poiicya aresztowała sprawców. 
Są nimi: Ozyasz Katz. Markus llabin-ger i Alfred 
Tusz. Pocnodzenia policyjne i zeznania świadków 
zajścia stwierdziły, że na strychu wspomnianej re
alności było kilkunastu wyrostków, którzy jednak 
w czasie dochodzeń zbiegli. — Przytrzymanych 
sprawców rzucania kamicn:ami oddano do aresz
tów policyjnych.

Nu zwykle samobójstwo we Lwowie. Mieszkań
cy donim przy ul. Szkarpowoj 3 zawiadomili poli- 
cyę, żo w jednern .z .mieszkań tego domu wykryto 
zwłok; kobiety. Wysłany na miejsce ajent policyj
ny znafaEł w mieszkaniu na 1 piętrze wsoomnianej 
kamienicy zupełnie nagie zwłoki około 30-letniej 
kobiety, siedzącej w kącie pokoju na knześie. Obok 
znajdowały sł^ dwie wypróżnione flaszki ze spi
rytusu, którym nieszczęśliwa, oblała zapewne swoje 
sukni©, zagasła głownia z pi'"■ca, oraz strzępy spa
lonej garderoby. Jak stwierdzono, ofiara tego o- 
kropnego samobójstwa nazywa się Gustawa Schra- 
ge i była kierowniczką znanego sklepu Staubera 
przy ulicy Halickiej 17. Mieszkała ona w swem 
mie zikaniu samotnie, a ponieważ sąsiedai zauwa
żyli, że przez czas dta-szy nie wychodzi, otworzjli 
drzwi i znaleźli zwłoki. Przyczyna samobójstwa

Piotr S o w i ń s k i ,  pułk piechoty obrony krajo 
wej 18; Feliks S z a t k o w s k i ,  pułk piechoty obr. 
krajowej 17£.'~Andrzej F o f e r k o, pułk piechoty 
obrohy krajowej 17; Tomasz B e r n a r t h ,  pułk 
piechoty 56; Bronisław P r o b u l s k i ,  pułk pie
choty 20; Jan Dz i k ,  pułk piechoty 40; Antoni 
R u s i n e k ,  batalion saperów 10; Józef K o 1 e- 
s o w s k i, pułk piechoty obrony krajowej 6; Star 
niskaw J a j k o ,  batalion strzelców polowych 14; 
Kzagor S k i b a ,  pułk piechoty 58, Franciszek 
M i a s k o, pułk piechoty obrony krajowej 16; Jó
zef C z e r n u c k i, pułk piechoty obrony krar 
jowej 19; Józef S u j s t e w i c z ,  pułk piechoty obr. 
krajowej 36; Józef N o w a k ,  pułk piechoty obro
ny krajowej 7; Józef B o s a d a, pułk piecho
ty 10.

nieznana.

sami.

Telegram Kola polskiego i N. K. N. do Lwowa.
Z okazyi rocznicy oswobodzenia Lwowa, prezes 
Kola polskiego, dr B i l i ń s k i ,  nadesłał na ręce 
zarządu miasta następujący telegram: > linieniem
polskiego klubu i Naczelnego Komitetu Narodo
wego przesyłam najserdeczniejsze życzenia, jako 
w rocznicę oswobodzenia Lwowa z pod inwazji 
rosyjskiej. Niech Bóg chroni miasto na wieczne 
czasy przed wrogiem*.

Nowy zastępca komisarza rządowego we Lwo
wie. Do Lwowa nadeszło już urzędowe zawiado
mienie o mianowaniu zasitępcy komisarza rządo
wego we Lwowie, który to urząd sprawował daw

Tajemnicza kradzież w hotelu. Do dyrekcyi no- 
licyi lwowskiej doniosła pani Piełecka, że w hotelu 
Ze b nenia, do którego zajechała z córkami1 po po
wrocie z Wiednia, skradziono jej 12.500 K. Pie
niądze te miała prze® zapomnienie zostawić pod 
poduszką, wychodząc z hotelu, a gdy po kilku ma
mbach, (przypomniawszy sobie o pieniądzach, po
wróciła, pieniędzy pod poduszką ju-ż me .znalazła. 
Aiesztowano paTę osób ze służby hotelowej.

Jarosław. (Agitacya o »klasyczne« gimnazyum. 
Zakończenie roku szkolnego).

Od roku 1909 istnieje u nas prywatne realne gi
mnazyum żeńskie, które jeszcze w red u 1913 uzy
skało prawo publiczności i z roku na rok otrzy
muje jego prolongatę. I teraz, kiedy zakład roz 
winął się w zupołnośei, ho od września 1916 roku 
będzie posiadał wszystkie klasy, kiedy zjednał so
bie szacunek i rozgłos, rozpoczyna się powolna 
i krecia robota, prowadzona prz.ez kilka ‘nieoby-z a- 
telskieh osób, przeciw istnieniu gimnazyum. Grup
ka warchołów postawiła sobie za cel podkopanie 
bytu istniejącemu gimnazyum i dąży konsekwen
tnie do tego, aby zakład runął. Jest to czyn w naj
wyższym stopniu nioobywateiski. Cały rok praco
wano nad tern, aby podkopać zaufanie do istnieją
cego gimnazyum. A kiedy praca warehotska nie 
przyniosła żadnych owoców, chwi tają się obecnie* 
innej metody, a mianowitde rozpoczyna się agiuu- 
cyę za zorganizowaniem ^nowego* gimnazyum o 
charakterze klasycznym. Jest wszelka nadzieja, że 
władza szkolna nie udzieli pozwolenia na otwarcie 
drugiego gimnazyum żeńskiego, albowiem istnie
jące już gimnazyum realne zupełnie wystarcza na 
małe miasto, jakiem jest Jarosław, a faktycznie 
gimnazyum realne więcej odpowiada, jako zakład 
kształcący dziewczęta, aniżeli gimnazyum lilasy- 
■czne.

Rok szkolny w gimnazyum i szkole realnej za
kończy się dnia 15 lipca, w prywatnem gimnazyum 
żeńskiem i seminaryum żeńskiem, tudzież w mę
skich szkołach ludowych 30 czerwca, a w żeń
skich szkołach ludowych 6 lipca.

Kradzież na czasie. Do jedne] -  miększych trafik 
wiedeńskich włamali się przed kilku dniami jacyś 
„namiętni11 pa'acze i zabrali z niej 20.000 papiero
sów „Memplds11, 1.000 cygar „Virgipia14, 10.000 
papierosów „Drama11, 10.000 papierosów „Sport11, 
1.000 cygar „Kuba11, 100 cygar „Krótkich11, 500 
paczek tytoniu do fajki, 200 paczek tytoniu turec
kiego, 1 kilogram „Pursitschanu l, oraz 200 pude
lek zapałek i 60 koron w gotówce.

Kuriosusn gazetowe. — Dziennik frankfurcki 
»Frankfurter Nachrichten* pojawia się od kilku 
dni w objętości tylko trzech stron druku. Czwarta 
strona, pusta, zaopatrzona jest uwagą: »Ze wzglę
du na brak personaiu stronę tę pozostawiamy pu
stą*.

Lord Rotuchild. Dzienniki berlińskie donoszą via 
Rotterdam z Londynu?' że lord Rotschild złożył 
wszystkie godności, piastowane już od kilkunastu 
lat, cncąc w ten sposób zaprotestować przeciw za
rządzeniom, wydanym przeciw Niemcom, interno
wanym w Anglii. Ponadto wystąpił lord Rotschild 
z angielskiej Unii Ornitologicznej, która z listy 
swoich członków skreśliła króla Ferdynanda buł
garskiego.

Niemile skutki pogróżek. Z Diisseldorfu donoszą 
o wesołem zajściu, jakie rozegrało się tam nieda
wno. Kucharka jednego z tamtejszych obywatel? 
otrzymała od swojego narzeczonego, znajdujące
go się w polu, list z prośbą o przysłanie mu trochę 
kiełbasy. Kochająca kucharka obiegła w poszuki
waniu za specjałem całe miasto, j nigdzie jednak 
go nie otrzymała. Zrozpaczona postanowiła w kieł
basę tę. tak przez narzeczonego pożądaną, zaopa
trzyć się w spiżarni swojej pracodawczym. * Po
tyczka * ta została atoli po kilku dniach odkryta; 
rozirytowana chlebodawczy ni oświadczyła kuchar
ce, że oskarży ją w połicyi za kradzież. Zrozpaczo
na ponownie kucharka, chcąc ubiedz panią, nie
czułą na błagania jej narzeczonego, udała się do 
urzędu policyjnego i sama się oskarżyła. Ku wiel
kiemu jednak zdziwieniu wypuszczono ja bezzwło
cznie na wolność. Większe jednak było znacznie 
zdziwienie chlebodawczym, gdy w kilka minut pó
źniej zjawiła się w jej mi^szkamu poiicya, konfi
skując całą, obficie zaopatrzoną spiżarnię.

rucznikowd 20 p. p. Franciszkowi H e r na a n n o- 
w i.

Cesarz polecił wyrasić p o n o w n i e  najwyższe 
pochwalne uznanie: rezerwowemu porucznikowi 
10 pułku dział polowych Bionisławowi K u ł a 

k o w s k i e m u ;  polecił wyrazić najwyższe po- 
ichwalne uznanie podporucznikowi Janowi Dur -  
. s k i e m u  w 30 pułku haubic polowych; rezerwo
wym podporucznikom: Edwardowi P o l a k o w i  
w 57 p. p. i Ignacemu B u d z i k o w i  w 90 p. 
p., Romualdowi S i d o r s k i e m u w l  pułku tyrol-’ 
skich strzelców cesarskich; kapitanowi 90 p. p. 
Antoniemu L i s o w s k i e m u ;  porucznikom: Lu
dwikowi Z u r a k o w 3 k i o m u w 24 p. p. i Ludwi
kowi Z r o g o w s k i e m u  w kompanii pionie
rów Nr 2/8; rezerwowemu podporucznikowi 77 p. 
p, Emilowi K o n o p a s k o w i ;  rezerwowemu asy
stentowi lekarza 100 p. p. drowi Stanisławowi 
G ą e i o r o w B k i e m u .

Cesarz nadał złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności: rezerwowemu star
szemu lekarzowi 24 p. p. drowi Józefowi K o- 
s t r z e w s k i e m u ,  ochotniczemu motocykliście 
Ludwikowi Ż e l e ń s k i e m u  w komendzie 
twierdzy w Krakowie; ochotniczemu motocykli
ście Leonowi S i l b e r m a n n o w i  w komendzie 
'twierdzy w Krakowie; — złoty krzyż zasługi na 
wstędze medalu waleczności: rezerwowemu pra
ktykantowi aptekarskiemu w szpitalu garnizono
wym Nr 3 Henrykowi B ł a d z i ń s k i e m u; ak- 
cesiście magazynu artyleryjskiego 2 p. art. fort. 
Leonowi I ł o r a k o w i ;  rezerwowemu kadetowi 
sanitarnemu 13 bat. strzelców polowych Aleksan
drowi M a z u r k i e w i c z o w i .

Mianowanie w obronie krajowej. Cesarz zamia- 
■ nował podporucznikiem w stanie spoczynku rezer
wowego kadeta Jana U r b a n k a  z 19 pułku pie- 

i choty. ,

Repertoai teatru miejskiego w Krakowie 
łm. Jul. Słowackiego.

We czwartek, dnia 29 b. m.: ^Dzwony z Corne- 
ville«.

W sobotę, dnia 1 lipca: ^Dzwony z Comeville*.
Repertoar miejskiego teatru ludowego.

We środę, dnia 28 b. m.: »Dookoła miłości*.
We czwartek, dnia 29 b. m., po południu: *Gej- 

sza«; wieczorem: »Ogniem i mieczem*. Uroczysty 
wieczór, poświęcony Henrykowi Sienkiewiczowi.

S K Ł A D K I
złożyli w Ajniuiistracyi „Nowej Reformy11: 

Na Legiony: Bertold Friiiikel 5 K.
Na fundusz wdów i sierot po legmnis.ach: L L.

20 K z okazyi chrztu córki; robotnice tabiyki tu
lak Noris11 30 K jako dalsze składki w dzień imie
nin swesro pracodawcy.

Na O; nisko dzieci leeionistów w Zakopanem: Ucze
nice kl, 111. szkoły ćwiczeń przy c. 1 . semin. żeń
skiem 17 K w dzień imienin nauczjcielki.

Na ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa
piehy: Dzieci szkolne z kl. SC w Zembrzycach 8 K 
68 li za pośrednictwem W.rndy Skalickiej.

Dla staruszki W. P.: S. S. 4 K,

Zmarli:
Z Wiednia telefonują: Wczoraj zm.nrla tu księ

żna Marya C z a r t o r y s k a ,  wdowa po zmartym 
w roku 1912 wybitnym członku Izby panów ks. 
Jerzym Czartoryskim. Zwłoki przewieziono będą 
w piątek do kościoła 00 . Augustynów, pnezem 
prowizorycznie złocone zostaną na cmentarzu cen
tralnym, a w późniejszym czasie przewiezione bę
dą do grobów rodzinnych w Sieniawie.

Podziękowanie. »Rodzina Simoca* składa gorą
ce podziękowanie łaskawym paniom, które tak
gorliwie zajęły się zbieraniem w dzień »kwia.t.ka* riip \ m m  itei.
ftua 1 czerwca, dyrektorom: radcy Sołtysikowi, 
Winkowskiemu i Drozdowskiemu za życzliwość 
i pozwolenie, udzielone uczniom do wzięda udzia
łu w zbiórce, szanownej publiczności za chętne da
wanie ofiar dla sierót. Zebrano 6.080 K 40 h. Bóg

Powrót inwalidów. Z WTednia telegrafują: Spis 
inwalidów wojennych, którzy dnia 16 czerwca br. 
przybyli do szpitala rezerwowego w Litomicrzy- 
cach, zawieira następujące nazwiska Poląkóvy: Mi
chał M a z u  r, pułk piechoty obrony krajowej 34;

zapłać stokrotnie, 
wodnicząca.

A. R u s s a n o w s b a ,  prze-

Odznaczenia w armii i obronie krajowej. Cesarz 
nadał, wojskowy krzyż zasługi III. klasy z deko- 
racyą wojenną: kapitanowi Eugeniuszowi S y p 
n i e w s k i e m u  w 81 pułku piechoty; poruczni- 
kowd 10 p. p. Tadeuszowi L o j a k o w i; majo
rowa 53 p. p. Janowu K r z y s z t o f o r s k i e -  
m u, rezerwowemu porucznikowi 80 p. p. drowi 
Romanowu D r o h o m i r e c k i  e m u; kapitanom: 
Stanisławowi W ó j c i k o w i ,  Teodorowi Gr o - :  
h o w' i 1 Józefowi F v a n z o w i 1.0 p. p.; du- j 
cbowny krzyż zasługi II. klasy na biało-czerwonej 
w'Stędze: rezciwoyąeńiu kapclanowu ks. Józefowi 
Antoniemu A n t o n i e w i c z o w i  w szpitalu gar
nizonowym Nr 14; rzym.-kat. kapelanowi ®  rezer
wie ks. Janowi Aleksandrowi K o s o w i c z o w i  
z,.35.p. p. w 2 pułku strzelców krajowych; porucz
nikowi 6 p. p. Leonowi S p i g i e 1 s k i e m u; po-

Cesarskie rozporządzenie z 16 czerwca upowa
żniło Towarzystwo Czerwonego Krzyża do wy
dania pożyczki losowej w wysokości nomlnałnej 
40 mil. K Jest to pierwsza pożyczka losowa w 
Austryi od czasu wydania ustawy z roku 1889, 
która dozwala wydawać losy tylko na podstawie 
osobnej ustawy i na cele państwowe. >a ustawa, 
zamykająca losy, wywołała nadmierne przecenia
nie wszystkich znajdujących się w obiegu losów 
co zwłaszcza przed kilku laty, wskutek spełniła* 
cyjnyck zakupów pewnego banku czeskiego, 
przybrało wueikie rozmiary z powodu małej ilo
ści losów na targu. Dawniejsze losy zostały już 
po wuększej części wylosowane, pozostało jeszcze 
kilka kategoryj losów', które również wygasają. 
Wskutek wojny wprawdzie kurs losów obniżył 
się, mimo to jednak ciągle jeszcze nabywcy losów 
ponoszą dotkliwe straty na kapitale przy wyloso- 
wywaniu najmniejszych wygranych. W Austryi 
przyzwyczajono się już nawet uważać nabywanie 
losów za interes bardzo niepewny, popyt jednak 
na losy trwa dalej, bo nigdy nic wygasa ludzka 
nadzieja wygranej. Loterya Uasowa tego pociągu 
do kuszonia szczęścia nie zaspokaja w tak solidny 
sposcb, jak losy; posiadać losy jako rodzaj żela-

a i  %v m  «  

Trzeci tom »Listów«.

(Ciąg dalszy.)

Znalazłszy się w niespełna trzv lata potem 
na emigracyi w Paryżu, gdzie, drukują/' swoje

pierw sze tOlłłV fir-orzwi. rryzIrnmthiTwnł ™

i krew hLzpańzką i imię amerykańskie. Imię znaj
dziesz w romanse Gopera L e s M o li i c a n s. Ale 
dosyć tych bredni!

Z Genewy, dokąd się udał z Paryża, tak raz 
zwierzał się Januszld©wieżowi z doznawanych 
tam wrażeń: '

Smutno mi czas płynie: jakaś niespnkojność cią- 
le mnie dręczy, bo też tyle jest do niej powodów!

trwa pierwsze tomy poerzyi, rozkotdiiwał w sobie Niedawno przytomny byłem obiorowi króla... za- 
pannę t ,orę Finard, tak Się rozpisał autor Jana dziwi Cię to. Otóż dowiedz się, że to był król
L i e 1 e c k  i e g o  do Odyńca; i strzelców, podobny niegdyś naszemu kurkowemu

Nie bardzo się troszczę o los przyszły tych dzio- królowi w Krakowie. Pośród jeziora utkwiono 
ci, Które teraz na świat puściłem. Dokąd B i e l e -  wielki cel z płótna, -wystawiający Negra z tarczą, 4 
c k i  robi po reputację... Wielu jest jednak, którzy płynąc na czółnach do tej tarczy strzelali.!
^n . * j ę  ubóstwiają. Ja gu sam lubię. Ale wiesz, $ B ano najbogatszego, nie zaś najzręczniejszego. 
«e  aryż i > dziwny Parnas: jedni zajęci panną ^-^rujoco go w koronę i przeprowadzano po inio , 
T. giiooi, która w Sylfidzie po powietrzu lata, za- 2 mi*zyką; a król za to kilka dni wyprawia 
wieszona jeił lak na sznurkach, ale spodziewam się, u< /^7 2 fajerwerkiem na jeziorze, i tak opłaca swą 
łż wkrótci Francuzi bez sznurków latać będą, taL S°dnOs k A potem kiedyś będzie z niego nowy Wil- 
są letcy. Otóż mówię ci. iż sądu literackiego tu l̂l:“ 1 'dl> i  z głowy aardyńskiego króla zestrzeli 
trudno usłyszeć, bo jedni myślą o pun ie T  igliu- > b ito> J]1e naruszywszy włosów. Otio heroizm na- 
ni, drudzy o gruszce (o Ludwiku Filipie); inni za- «izck0 wieku.
jęci głębokie mi my ślami nad wynalezieniem ma-j IV roku 1836 bawił Słowacki we W łoszech 
cum / do wii ;zai.ia arystokratów, a tej partyi prze-1 gdzie między innemi czas jakiś spędził w awa- 
wc .u Gurowsku nni n,by to się uczą sztuki woj- rzystwie krewnych swycli, Januszewskie. Bo- 
ukuwej, ale w nich nic nie można pochwalić, tylko dąc z nimi w  Neapolu, tak pisał do Zofii Baliu- 
doLiy zamiar. A może chcesz wiedzieć, co ja ro-!skiej, którą mile wspominał z czasów wihs|- 
bięr O człowieku! Patrz na owe dzieła w dwóch skicli:
woluminach zawarte... A  teraz wstydzę się powie-1 Za kilka dni rozstaję się z Teofilami i wf 
dzieć... Oto, jak szatan obłąkiwam młodą, 16-letnią jezidzam na Wschód. Bę-lę w Grocyii, v» Egipcie 
panienkę, kióra już od dwóch ani ma gorączkę i w Jerozolimie. Na grobie Chrystusa będę się mo- 
z. maligny. Otóż fft jeszcze dyament do moich dlii, aby odwrócił od Pani kielich goryczy, i po- 
wspomnień! Braknie tylko, żeby zwaryowała. Bo- cieszył ją, i przyszłość uczynił podobnie cichą i 
daj to zawsze Saksonki po francusku uczyć! Do- miłą, jaką była przeszłość w dobrze związanem 
bre stworzenia! A  ta, co teraz w moje szpony po- gronie rodzinnem. Niech pani wierzy, iż w tych

Pani są miłe i pocieszają Panią w smutkach... Teo
filowie może kiedyś powiedzą Pani, cio się ze mną 
stało; niespokojność jakaś i tęsknota za niczem 
pędzą mnie z miejsca na miejscejjji na wszystko, 
co mnie otacza, patrzę, jak człowiek senny, ni ru- 
ehornie i w milczeniu. Nie tak było dawniej!

W róciw szy ze "Wschodu, gdzie wszędzie spo
tykał Polaków-emigrantów, zatrzymał się Sło
wacki w  LWorno, skąd w lipcu 183 7 r. pisząc 
do Januszkiewicza, donosił nm między Lineim:

W Atenach znalazłem niejakiego Kalińskiego, 
pracującego w jednem z minasŁeryów grecki* h$| 
w; Ałcksandryi doktorów Dobrowolskiego i Sawi
ckiego; w Kairze doktora ITage i ziomka Rzepe-

jego auloiowd Słowacki odpisał mu w tej spra-j^ie' przypatrzywszy się błękitnym dozom starca 
wie obszernym lisjem, niezmiernie ważnym, poznał, że już w nim harta myśli jęczała rwąc się
Oto, co w nim pisał między innemi: wszystkicmi strunami... Od tego czasu choroba me

lancholii ciągie gryzła tę wielką i mi'cząCą po- 
Wdzięczny Ci jęgtem, ale razem niespokojny o S(ać. 1 nareszcie, jak Hamlet, powiedział ostarah. 

Ioe Twego tlomaezenią, to j«gt o jego księgarskie ‘ T h e  r e s t  i n s i l e n c  e... Trzy litery ogniste aa 
oehrzczonie. Albowiem wątpię, aby się zwlazł j i-'uhor.ągwi rycerza wyświeć tylko domysłom swoim, 
ki księgarz, biorący na siebie wydanie dziełka mówiąc, iż znaczą: Lud .
O księgarni polskiej ani myśleć... Dla Twego ci ęci  1839 Gaszyńskiego, tak w kilka
Anhellego najlepszą byłaby droga przez Chopina |L óźnipj zachw vdl J n h e  ; Gjo.iskieg*, 
do pani &and, przez panią Sand do U e v u e d e s , . L J  y. ■ , ,

cki; go. oraa dawnego legionistę, Jliehała, krawca,

padła, urodzona w Berdeaus, ma twarz Hiszpanki mciuiitwach nie zapomnę o żadnej a osoh, które

zaślubionego z murzynką; w Jeruzalem Aleksandra 
Spitznagla i Jezuitę Ryłłę; w Bayeruth, podpuł
kownika Szulca.

W klasztorze na Libanie fiapisal Słowach5 
A  a li e 11 e g  o, ktorego rękopis przesyłając Ja- j 
uuszkiewiczowi, takim go upatrzył komenta
rzem:

Mój Eustaszlcu! Niech serce Twoje skłoni do 
mnie to. iż posłuchałem rady i że pisałem prozą 
bez żadnych wyskoków imaginacyi, nie pozwala
jąc sobie żadnych opisów, żadnych wykrzyuników, 
rjpckojnością hamując egzaZtacyę i ubi&raj^c 
wszystko w szaty Chrystusowe. Może Ci kilka sćen 
tego poemaciku uśmiech wyciśnie, przypomina
jąc Kmiffracyę. Wreszcie jest to zidealizowany Sy- 
»ir, a ja  s a m  z i d e a l i z o w a n y ,  a wszyst- 

i ivO i,iZ'm. jest tylko nastręczeniem kilku obrazów 
d a  malarza, jeśliby się taki zjawił w Polsce.

G\j.y zachwycony A n l i e l ł i m  Gaszyiiski 
j przetłom aezył' go na język francuski, o czem 
ctoniósł bawiącemu mż z powrotem w Paryżu

d e u x M o n d e s: wydrukowany tam, mógłby
potem odbity być osobno. Pani Sand zaś lnożeby 
sobie to dziełko upodobała, albowiem ona ma ner
wy z siedmiu strun złożone.

Co do not potrzeba by je tak napisać, aby 
razem były rozbiorem dzieła. Anhelli potrzebuje 
komentarza, jak Dante; albowiem pisałem go 
umyślnie zwięźle i z -wielką ekonomią detalió-w; kto 
więc nie popracuje imaginacyą własną nad każdym 
frazesem Anhellego, temu wszystko w nim będzie 
blade; literatura bowiem teraźniejsza w tem wła
śnie błędna, iż się nad wszystkiem z wielką miło
ścią własną rozwleka, i wszędzie fałszywemi sypie 
brylantami. Ochwaciły się więc Łmaginacye czytel
ników, i leniwe są.

Szczegóły, których żądasz do not, są następu
jące. Bonawentura Niemojowski umarł w Paryżu

który nawet dopisał do nic^o swoje zakończa 
nie. Przeczytawszy je, S ł o wa c k i , k t ó r y  już 
wtedy A n l i e l ł e g o  sądził, surowo, tak o tem 
pisał do m łodego twórcy S k a r g  J e r e m  | e- 
g o:

Dopisałeś mi w liście prawdziwy koniec Anlm.le
go, lecz, proszę Cię, lękaj się tego giosu rozpaczy, 
który w tem dziełku słychać. Takiego jęku nikt 
nie wydał: rozpacz Byrona jest dzieckiem w poró
wnaniu rozpaczy Anhellego: do w Anhellim jest 
rozpacz niby Chrystusa. Niechże więc ten siew 
straszny będzie daleko od Ciebie. Niech ta prze
paść, w którą Izraela pchnęły proroetwa lamentu
jące Izajasza, Jeremiesza i innych ostatnich wie
szczów, Ciebie icraz. że sdę w języku piokki-m po; 
kazała, nie zwabia. Duch mi to podyktował wczo- 
ra, gdy już do serca wpuszczałem słodką truciznę 
harmonijnych słów Twoich, i oto widzisz, że prze-

-z obłąkania. Choroba ta pierwszy raz objawiła się ‘ g ^ e p()Wbt,,wsza. spełniam moj obowiązek 
w mm ciziwnytm sposobem. Dto iprayszedł raz J o jWŁ?]Qdem Ci,p ie. Eo c i(, w Jui iU ifluini malu zą

wysokie światło, które za mgłami niknąć nie po-

i i

przyjaciela swego, jednego ze starych jenerałów, 
który się dosyć nędznie z żołdu francuskiego 
utrzymywał, i stanąwszy zamyślony przy komin
ku, z wdelką powagą, jak zwykle: „Pożycz in; — 
rzekł — milion złotych, albowiem już wszystko 
ułożone i tylko sumy mi tej potrzeba-1. Zdziwił 
się biedny jenerał, iż go o taką pożyczkę proszono,

v inno, ale rozweselić się ma i stać pochodnią- 
©świtcicielką tych stron, w których teraz zawiej 
szkalcś.’ (C- d. n.).

Ferdynand Huesick. j

do wykładania sal operacyjnych. C S P d łf?  na i  Jńfcble. <G! iah .r !L '1 .0 'W '2 . 
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inego kapitału, robić z nicli podarki (izkciom i 
podwładnym było z dawien dawna arustryackim 
swyczajem ludovrym. Obecna emisya małych lo
tów Czerwonego Krzyża czyni zadość zej po
trzebie.

Emisya ta przyszła z pewnym trudem do sku
tku. Przed wojną koła finansowo-polityczne w 
Austryi zamierzał] wydać wmlką państwową po
tyczkę na losy, nie było jednak pewności, czy 
rynek wewnętrzny tc losy dobrze przyjmie. Pod
czas wojny chciano zachować targ losowy nadał 
dla celów czysto państwowych, obawiano się też, 
że nowe losy Czerwonego Krzyża mogą zaszko
dzić zaprowadzonej przed dwoma laty lotery i kla
sowej. Rząd, chcąc zapobiedz spekulacjom, ob
ciążającym targ losowy, nałożył na konsorcymn 
bannowe, które objęło teraz pożyczkę Czerwonego 
Krzyża, obowiązek, żeby te tosy o ilo tno mości 
natychmiast oduało w ostatnie 'ręce, Ł j. w ręce 
nie spekulantów, lecz ludności, która chce w tych 
losach .naprawdę umieszczać swe pieniądze i cze
kać na wygraną, a me sprzedawać dalej losu z rę
ki do ręki. Po 34 laitach tedy będzie obecnie lud
ność miała po raz pierwszy możność nabycia ma
łego losu — taki bowiem jest typ nowych losow 
Czerwonego Krzyża — z pierwszej ręki, t. j. nie- 
podrożonego przez spekulacyę. Ogólna emisya o- 
bejmuje 2 miliony losów, każdy opiewa nominal
nie na 20 K, najmniejsza wygrana wynosi 30 K, 
cena subskrypcyjna wynosić ma również około 
30 K.

Konsorcjum, które finansuje pożyczkę, stoi 
pod kierunkiem Banku anglo-austrya ckiego, a 
biorą, w niem udział wszystkie wielkie banki au- 
slryackie, oraz Dom bankowy RotoZyida. Objęło 
już ono wszystkie losy po cenie 25 K, tak, żc 
Czerwony Krzyż ma już stąd 50 mil. K dochodu. 
W ewentualnych zyskach konsorcyum bankowego 
bierze Czerwony Krzyż udział wzrastającymi kwo
tami aż do 70 prct. Ponieważ konsorcyum dla za
chęty sprzedawców będzie się posługiwało wiełkie- 
mi prowizyami, Czerwony Krzyż będzie miał z 
tego źródła nadwyżkę dochodu ud 3% do 4 mil. 
K. Losy trwać będą przez łat 40. Na ich zabezpie
czenie złożono obligacye czwartej pożyczki wojen
nej na nominalną kwotę 30 mil. K, Lupioue za 28 
mil. K. Reszta z 50 mil., t. j 22 mil K pozostaje 
Towarzystwu Czerwonego Krzyża do wolnej dy- 
Bpozycyi, tak, że ta ze wszech miar dziś pożyte
czna humanitarna instytucya oprze się w dalszej 
Bwei działalności na zabezpieczonej podstawie fi
nansowej.

Dla ludności, która ma owe losy nabywać, wa- 
fcną jest ich cena i szarse. J alk już wspomniano, 
cena suoskrypcyjna wynosić ma 30 K, ostateczną 
cyfrę d u wiemy się w czasie subskrypcji, który 
tna potrwać od 28 czerwca do 10 lipca. Losowanie 
rozpadać się ma na dwa okresy po 20 lat. — 
W pierwszym okresie wygrane będą większe, a 
losowania odbywać się będą cztery i trzy razy do 
roku. Picwsze losowanie przypadnie na dzień 1 
listopada b. r. z główną wygraną 300.000 K, dru
gie na 1 lutego 1917 z największą wugóle wy
graną 500.000 K. W drugim okresie, który po
trwa, od roku 1037 do J95G, odbywać się będą do 
roku dwa ciągnienia z głównemu wygranemi po 
100.000 K. Ważnom dla nabywców losu jest, że za 
każdy los, który nie wygrał, nabywcy -zwrócony 
będzie przynajmniej kapitał wraz z małym doda
tku ni. W pierwszym 20-letnim okresie 
zwroty te będą, skąpe, wyniosą od 30 do 34 K.

łosowań *dnim

działu nadzorczego przewodniczący tegoż wydzia
łu Henryk S z a t k o w s k i  wyczerpujące spra
wozdanie ko-mitetu rewizyjnego i wydziału nadzor
czego. kończące się wnioskiem jo udzielenie dy- 
rekcyi absolutoiyum z czynności za rok 1915, a 
to na podstawie kilkakrotnych badan i szkontrów, 
przeprowadzonych w ciągu roku sprawozdawcze
go wszystkich czynności Kasy, oraz szczegółowej 
rewieyi bilansu i rachunku zysków i stirat.

Wielki Wydział powyższe trzy sprawozdania 
przyjął do wiadomości i udzielił dyrekeyi absolu- 
toryum. • i

Zarazem na podstawie referatu tego samego 
sprawozdawcy wydziału nadzorczego rozdzielił 
Wydział z czystego zysku Kasy kwotę K 48.700 
na datki ala inśtytm yj dobra pubbeznego i zakła
dów humanitarnych. Rozdział ten w najbliższych 
driach zostanie podany do wiadomości publicznej.

Postawione w toku dy-skusyi nad powyższemi 
sprawozdaniami przez członków Wydziału wnioski
0 znaczTiiejsze udotowanie istniejącej przy Kasie 
Oszczędności Kasy zaliczkowej na kredyty osobi
ste dla rękodzielników i przemysłowców, przeka
zał Wielki Wydział do rozpatrzenia i mo.żłiwego 
uwzględnienia dyrekeyi i wydziałowi nadzor
czemu, 1

Ze spraw osobistych Wielki Wydział załatwił 
następujące:

Wybrał członka wydziale c. k. notaryusza p. 
pjdmunda K l e m e n s i e w i c z a  ponownie prze
wodniczącym dyrekeyi z mandatem do końca b. 
r., tudzież wybrał p. dra Józefa M u c z k o- 
w s k i e g o w miejsce ś. p. Zygmunta Mendels- 
burga członkiem wydziału nadzorczego, zaś na 
wniosek dyrekeyi zamianował dotychczasowych 
praktykantów Zygmunta W e i n e r a  i Józefa C e-
1 e w i c z a asystentami II. klasy, dotychczasowych 
dyetaryuszów Eugeniusza B u j a ń s k i e g o, Sta
nisława G a d u l s  k i e g o  i Zygmunta D z i e 
r ż y ń s k i e g o  etatowymi praktykantami.

W końcu przyjął Wielki Wydział złożone przez 
dyrektora-zastępcę Tadeusza O n y s z k i e w i c z a  
sprawozdanie o łaźni ludowej przy- ulicy Karmeli
ckiej za rok 1915 i na tem posiedzenie zakończył.

* Z krakowskiego targu na bydło. W ubiegłym 
tygodniu od 17 czerwca do 23 czerwca- r. b. spro
wadzono: buhajów 113, wołów 2, krów 115, jałó
wek 83 — razem bydła rogatego 313, cieląt 700, 
nierogacizny 1.115.

Płacono za 100 kilogramów żywej wagi: ' za
2 sztuki wołów trzeciej jakości po 396 K; za 34 
sztuk buhajów drugiej jakości od 310 do 380 K, 
przeważnie po 330 K; za 47 sztuk buhajów trze
ciej jakości od 254 do 304 K, przeważnie po 285 K; 
za 2 sztuki krów pierwszej jakości 390 i 412 K; za 
79 sztuk krów drugiej jakości od 322 do 380 K, 
przeważnie po 334 K; za 18 sztuk krów trzeciej 
jakości od 261 do 308 K, przeważnie po 294 K; 
za 7 sztuk jałówek drugiej jakości od 350 do 380 
K, przeważnie po 380 K; za 54 sztuk jałówek trze
ciej jakości od 251 do 345 K, przeważnie po 300 
K; za 29 sztuk bydła chudego bez względu na ro
dzaj i wiek od 190 do 250 K, przeważnie po 220 K; 
za cielęta od 179 do 307 K, przeważnie po 260 K; 
za nierogaciznę na bitą wagę od 440 do 600 K, 
przeważnie po 550 R.

Z pozostałem! z poprzedniego tygodnia 19 sztu
kami bydła, ogólny spęd bydła rogatego na targo
wicy wynosił 3,392 sztuk. W porównaniu z poprze- 

tygodniem doprowadzono więcej 80 sztuk 
bydła rogatego i 209 sztuk nierogacizny-, nato
miast m n ie j  9 6  cieląt. Po raz pierwszy w ubiegłym

a®Sshf.‘J

A zatem »czem chata bogata«.... kwestye de
koracyjno- reżyserską pominiemy, przypuszcza
jąc, że p. N o s k o w s k i  w łożył wiele starań 
i pracy, by- w  miarę środków i możności tech
nicznych, wystawić »D zw ony« jak najlepiej, a 
jeśli szczególnie akt- ostatni cierpiał z powodu 
braku odpowiedniego tempa reżyserskiego, to 
na następnem. przedstawieniu niewątpliwie bę
dzie lepiej. -

Przedewszy-stkiem w tak młodym ensemble 
jak nasza opera, musimy baczyć na stronę mu
zyczną —  a ta naogól powiodła się wybornie.

Muzycznie na pierwsze miejsce wysunął 3ię 
c h ó r  m i e s z - a n y  Tow . operowego, który 
złożył dowody, zwłaszcza w akcie pierwszym, 
daleko posuniętej techniki chóralnej. Germana 
p. J a w o r z y ń s k i e j  miała wiele wdzięku, 
a pewna nieśmiałość, spowodowana świadomo
ścią odpowiedzialności, dodawała Germanie u- 
roku. Dziewanna p. N o w a k o w s k i e j  mia
ła wiełe życia i dziecinnej wesołości.
; P. Z a t h e y  jako margrabia de Corneville 

był może nieco za poważnym i za mało ruchli
wym, jak na młodego zawadyakę. który przy
bywa »z  tamtego świata«. W iele życia przy 
każdem zjawianiu się wnosił na scenę »W ójt« 
p. S e n o w s k i e g o .  Burgrabia p. I s s a k o -  
f f i c z a  budzii głębokie współczucie na wido
wni, i był w miarę tragiczny. P. M i l l e r  czuł 
się dobrze w  gronie przeważnie niezawodowych 
kolegów, śpiewał i grał ładnie.

Mniejsze role kreowały pp. W alewska, K;i- 
balanka, Ileleńska, W itkowska oraz pp. Brandt 
i Bieniarz.

Ogólnie, zwłaszcza pod względem muzycz
nym, premiera powiodła się zupełnie dobrze; 
wiele osób ^starszego autoramentu* przypo
minało sobie dawnych artystów, a w  pauzach 
słyszało się nucących: »dige, dige,-don, don«..., 
uśmiechnięte zaś twarze pozwalały domyślać 
się, że miło podziałały . wspomnienia z przed 
dwudziestu laty, »kiedy to Skalski leszcze «.

P. W  a I e w s k i dyrygował jak zawsze przy
tomnie, może za mało dając śpiewakom swo
body rytmicznej w  kupletach... a może obawa 
przed zbytkiem »sw obody«, kabała mu utrzy
mywać »kupleciarzy« w  lyzach.
’ P, P. S a c h s o w i e  odtańczyli z wda ękiem 
dwa tańce w czwartym akcie.

E. Raczyński.

W o j e  a.
łbsyjshi soUerorter Fchosiny,

, Bukareszt, 28 czerwca,
i Były radca legacyjny poselstwa rosyjskiego 
w Bukareszcie, obecnie wicegubemator Besara- 
bii, A_ r s e n i e w, zamianowany został guber
natorem Bukowiny-.

W drugim okresie zato zwroty będą bardzo liczne
i dobięgać będą wysokości 48 K. Nabywca losu tygodniu zarząd ć: i k. rzeźni wojskowej zakupy- 
zyskuje więc właściwie tylko procent od kapitału, jwał na targowicy z wolnej ręki bydło rogate,"'cie- 
za 1o jednak bierze udział w grze. Suma ■wygra- dęta i nierogaciznę, wskutek czego ożywił się prze-
nych podczas łat 40 wyniesie razem 19,800.000 K.

Nicwąlpliwie subskrypeye napłyną tak licznie, 
że pożyczka — będzie to istotnie ^pożyczka we- 
Miiotrzna.“ — zostanie zapewne „przepisana” , to

bieg transakeyi we wszystkich oddziałach targo
wicy- miejskiej. Sprzedano 272 sztuk bydła rogarl 
tego, wszystkie cielęta i nierogaciznę. Z niesprze- 
danych 60 sztuk hy-dla, wyprowadzono 44 do rze-

jost będzie większa, niż potrzeba. Jeżeli zaś na źni miejskiej, a 16 do innych gmin. W transakcji 
ten caiy interes spojrzeć ze stanuwiska, ż-e tak p o -, bydła rogatego obniżyła się cena drugiej jakości 
wierny, moralności gospodarczo-społecznej, to buhajów, krów i jajówek o 8 do 12 K, cielęta byłyi 
przedstawia on się następująco: Za 2 miliony sztok , droższe o 10 K na 100 kilogramów żywej wagi,
losów po 30 K publiczność zapłaci GO mil. K, z te
go w wygranych otrzyma z powrotem hlisko 20 
milionów-, resztę zaś ratami wraz z minimalnym 
procentem. Wszystko zależy teraz od tego, jak w 
tych 40 łatach ukształtuje się oprocentowanie pie
niądza. Potrzeba być rutynowanym finansistą, 
'aby obliczyć zysk, jaki stąd wyciągnie konsor
cyum bani owe. Przypadnie mu przedewszystkicm 
cala nadwyżka ponad 50 mii, t. j. 10 milionów, 
dalej użytkowanie 28 mii., które Tow. Czerwone
go Krzyża będą później zwrócone. Ponieważ je
dnak Czerwony Krzyż zapewnił sobie i z tyeli zy
sków około 70 prct., więc, jak, się zda.je, lwia 
część -zysków przecież jemu dostanie się w u- 
dziale. O to też właśnie chodzi, aby zasilić towa
rzystwo filantropijne, którego działalność w  czasie 
wojny cbecnejĄak bardzo okazaia się cenną i nie
spożytą. Zasilenie funduszami Towarzystwa Czer
wonego Krzyża przy tej sposobności j.est więc oby
watelskim i paŁryot.yeziiyin obu-,! iązkiem.

fT L -»3  «*ł, §  * S « s * s g » M
L* aUfc-em v£_ _ż, <ti» si u di- 6BS 3 <u£t»a b 8? *

* Z Wielkiego Wydziału Kasy Oszczędności. —
Wielki Wydział Kasy Oszczędności miasta Kau- 
kov,j. odbył w dniu 26 b. m. o godz. 5 po południu 
doroczne posiedzenie pod przew odnietweni prezy-j ku; c) że ilość ich będzie tak mała, iż cenzura nie

nierogacizna zaś utrzy-mała się w cenie z poprze
dniego tygodnia..

* Wysyłka druków. Z dyrekeyi poczt i telegra
fów otrzymujemy następujące pismo: Na. podstawie 
reskiyplu ministerstwa handlu z dnia 8 czerwca 
b. r. obowiązują obecnie co do transportu pocztą, 
wytworów drukarskich i wytworów litografii, au
tografii etc., tudzież sztychów (w listach, pakie
tach, pod opaską i t. d.) następujące jirzepisy: 
1) Transport, tych wytworów do Niemiec nie pod
lega żadnym ograniczeniom. 2) Do reszty krajów 
sprzymierzonych, tudzież do krajów neutralnych, 
jest przesyłanie powyższych wytworów- przez oso
by prywatne w- ogólnbśd niedozwolone.

Wyjęte są z pod togo zakazu: 1) abonowane za 
pośrednictwem poczty i bezpośrednio przez redak- 
cye nadane w- urzędach pocztowych czasopisma; 
•2) diukiem lub w podobny sposób sporządzone 
przedmioty handlu księgarskiego, wydawnictwa 
artystyczne i muzyczne, o ile bezpośrednio przez 
handlarzy nadano zostaną w urzędzie pocztowymi; 
3),'cenniki firm handlowych, o ile icii rozsyłkajle- 
ży w interesie rodzimego handlu, jednak tydko do 
Bulgaryi i Turcyi, i to pod następującymi warun- 
k-inii: a) że przedmioty- te nie przekraczają roz
miarów zwykłego arkusza papieru; b) że nadane 
bjjćBp przez organa, wysyłającej firmy przy okicn-

clcnta miasta dra Lea.  przy współudziale radcy;będzie wskutek tego zbytnio przeciążona (wysyłki
namiestnictwa Władysława K o w a 1 i k o w s k  i e- 
f. o. Przód przystąpieui«n do porządku dzienne
go poświęcił przewodniczący wspomnienie po
śmiertne amarłym członkom Wydziału Wielkiego 
s. p. pi of. dr. Stanisławowi D o m a ń s k i e m u  i

w wielkich ilościach nie są dopuszczalne); 4) za- 
puiszęiihfj do .subskrypcyi i na pożyczkę wojenną 
pod warunkiem, że pochodzić będą od banków 
i instytuoyj firmowych i że nadawane będą przez 
funkeyonaryuszów tych banków i inst.ytueyj finah-'

Zygmuntowi M c n d e I s b u r g ow  i. W odczuciu .oowycli przy okienku w urzędach pocztowych
^głębokiej straty ty-ch mężów, którzy- przez szerę 
lat gorliwie i z wiełMem przywiązaniem ula do
bra instytucyi w zarządzie jej pracowali, Wielki 
Wydział uczcił ich pamięć przez powstanie z 
miejsc.

Z porządku dziennego przedłoży! dyrektor-za- 
Btępca Tadeusz O n y s z k i e w i c z  imieniem dy- 
fekcyi eprawozdanie z zarządu Kasy, oraz za 
mknięcia rachunków Kasy i Zakładu zastawniczego 
za rok 1915. Sprawozdanie to zamieściliśmy już 
w numerze niedzielnym. "

Dyrektor-zastępca dr Tadeusz F e d e r o w i c z  
złożył sprawozdanie za rok 1915 z czynności syn
dyka. Z odnośnych zestawień spraw procesowych 
wynika, żc Kasa. Oszczędności n ie  k o r z y s t a -  
1 a z przy-sługującego jej prawa wdrożenia egzeku- 
cyi odnośnie do wierzytelności, do których nie 
odnoszą się przepisy morat-o-ryjne, starała się dro
gą zwykłych urgensów nie dopuszczać do nagro
madzenia się zaległości w dziale pożyczek hipote-

gćry na ten-Tel przeznaczonych.

I I

cznych, a energiczniejsze kroki zastosowała jedy-

K r a k ó w ,  28 czerwca.
W czorajsze przedstawienie ^Dzwonów z 

CorneviIle* było naprawdę pierwszą premierą 
w bieżącym sezonie. Tow arzystwo operowe 
istotnie zasługuje na krytykę — trudniejszą, to 
jest przychylną. Ujemnie 'krytykować jest dziś 
łatwo, a jeszcze łatwiej ganić n. p. kolor nie
stosowny fraka... lub niestylową" dckoracyę. 
Prawda, że »to wszystko*, na guziku skoń
czywszy, przyczynia się do osiągnięcia sukce
su, ale nie zapominajmy, że młode »Tow. ope
row e j istnieje kilka zaledwie miesięcy, że chó
ry, orkiestra i większa część solistów to tylko 
m i ł o ś n i c y  muzyki, a nic zaw odowcy, że po 
ześpiewuniu się należytem zespołu będziemy

Ŝ EBCHŚft&aty' rosyjskie.
(Tei. c. k. Biura koiresu.)

Wiedeń, 28 czerwca.
Z wojennej kwatery- prasowej donoszą: Spra

wozdania nieprzyjacielsidch sztabów general
nych:

R o s y a ,  dnia 24 czerwca.
Artylcry-a nieprzyjacielska • skoncenfc-owała 

swój ogień na przyczółek mostowy- U e x -  
k u e 11. K oło 1 1 i u k s z t śmiałym atakiem 
wzięliśmy okopy niemieckie. Próba kontrataku 
rozbita się. w  naszym ogniu karabinowym i ka
rabinów maszynowych. Po tern nieudaniu się 
przedsięw-zięcia Niemcy z licznych bateryj o- 
tworzyli długotrwały nieregularny ogień.

D nkf 22 bm. wieczorem artylerya nieprzy
jacielska strzelam żywo w odcinku B e r e z y 
ny .  Kolo wsi K I b y, 6 kim. na póln.-wschód 
od N i ż n i e w a Had Berezyną i na wschód od 
B o g  cl a n o  w a, nieprzyjaciel wypuścił biaJe 
chmury dymu, któreśmy jednak szczęśliwie roz
prószyli. Późnym wieczorem silne oddziały pie
choty nieprzyjacielskiej zaatakowały- folwark 
B e r e z y n ę .  Kontratak na bagnety spędził 
nieprzyjaciela w nieładzie do jego : okopów. 
W ielu poległych leży przed naszemi przeszko
dami.

Na zachód od Torczyna toczy- się dalej zacię
ta walka. Ścisłe współdziałanie piechoty i ar- 
-fryleryi umożliwiło odparcie wszystkich ataków. 
nieprzyjaciela w okolicy Z u b i i n a. Zwłaszcza 
pudnieść należy- czynność bateryi podpułkowni
ka Dobrowolskiego- *

Nieprzyjaciel skierował silny ogień na obszttr 
P u s t ó di y  t ó w- (10 kim. naApoiiuln. wschód 
od Świniuch). Atak poyjęty następnie, rozbił 
się w  naszym silnym  ogniu z wielkiemi strata
mi dla nieprzyjaciela.

Jeden z naszych pułków po przygotowaniu 
ar-tyleryjskiem, wtargnął do okopów nieprzyja
cielskich na zachód od R a d  z i w- i 11 o w  a - i 
wziął do niewoli 4 oficerów i 303 żołnierzy-. Po
nieważ nieprzyjaciel skoncentrował . następni 
swój ogień na rowy, przez na; zajęte, wojska 
nasze, wziąwszy jeńców-, cofnęły się. do sw-yeh 
okopów-. Wszystkie następne kontratrki nie 
pr-zyjacicia odparto.

Eskadra samolotów nieprzyjacielskich rzuci- 
da kilim bomb na R u d n i ę ,  18 kim. na nółn. 
wschód od R a d z i w i 11 -o w- a i na P o c z u- 
J ó w.

G a 1 i c y  a i B u k o w i n a :  Na zachód od 
Ś n i a t y  n a wojska naszm w-aloząc, postmęły 
się dalej i zdobyły wczoraj wieczór wzgórza w  
odcinku R y b n i  c a  (potok 10 kim. na północ 
■od Kut,). Sti.mtąd w-e walce, jaka się wywiązała 
w-czoraj. zdobyliśmy miasto K u t y .  W  tym sa
mym obrębie nasi kozacy dońscy wzięła do nie
woli 150 żołnierzy i zdobyli cztery karabiny 
maszynowe:

Dnia 23 czerw ca:
A ityierya niemiecka -ostrzeliwała z wielką 

zaciętością kilka oaciiiKÓw .stanowisk kolo 
R y g i .  Silniejszy oddział •niemiecki usiłował na 
zachodnim, krańce jezior- B a b i c z  zbliżyć się 
do naszych okopów, jednak bez pow-oiłzenia

Nr 32Q,

Nad S t y r e m ,  3 worsty na południe od 
ż  m i n, w  okolicy dworca C z a r t o r y s k a ,  
wzięliśmy szturmem silne furtyfikacye, których 
załoga stawiała zawzięty opór. Bagnetami znie
siono ją. Zdobyliśmy w tej fortyfikacyi dwa 
działa wielkiego kalibru.

Na pom oc od wsi Z  a t u r c e odparliśmy 
granatami ręcznymi kontratak nieprzyjaciela. 
Nieprzyjaciel poniósł przytem ciężkie straty.

Na północ od P u s t o m y t ó w  (10 klin. na 
połudn. w-schód od Świniuch) : nieprzyjaciel 
wczoraj wieczorem zaatakował nasze okupy i 
mimo naszego skoncentrowanego ognia udało 
mu się wtargnąć do naszych, przez nieprzyja
cielską artyleryę zniszczonych okopów. Nie
przyjaciel wskutek ciągle wzrastających strat, 
nie wytrzymał tu jednak i na całym froncie 
począł się cofać. Dotąd naliczyliśmy mniej wię
cej 800 nierannych jeńców, między tymi poło
wę Niemców; 15 karabinów . maszynowyon 
wpadio w nasze ręce. W ielka liczba zabitych . 
rannych od  pchnięć bagnetem zapełniła nasze 
rowy. * .

Na północ od R a d z i w i ł ł o w a  w okolicy 
wsi R e d k ó  w (21 khn. na. północ od Raazi- 
wdłowa) wojska nasze zaatakowały nieprzy
jaciela i wtargnęły w jego pierwsze okopy. W 
tej walce dzielny komendant pułkowy, pułico- 
wnik Swiedczyn został zraniony. Nieprzyjaciel 
stawia tu zacięty opór i koncentruje ogień swej 
ciężkiej i leickiej artylerya.

Na zachód od S n i a t y n a  wojska nasze u- 
czyniły postępy W  ciąga walki obsadziły 
wsie K i l i c l i ó w i T u ł u k ó w .

W ieczorem dnia 23 bm. po zaciętej walce 
zajęliśmy K i m p o l u n g .  Wzięliśmy tutaj 60 
oficerów i 2.000 żołnierzy do niewoli, oraz 'zdo
byliśmy 7 karabinów maszynowych. Na dwor
cu w Kimpolung zabraliśmy wagony. Przez za
jęcie miejscowości K i m p o l u n g a  i K u t  na 
zachód od W  y  ż n i c y, cała. B u k o w i n a  
znajduje się w naszem ręku. W skutek szybkie
go  odwrotu nieprzyjaciela wpadło w ręce na
sze w okolicy I c k a n ,  3 kim. na polnoc od 
Suczawy, 88 preżny-ch wagonów i 17 wagonów 
z kukurudzą, oraz wielka liczba budulca i wiel
ka ilość zapasów pastewnych jak i innego ma- 
teryału wojennego.

Letnicy emeryRsfacy w. Francy!.
(Tei. c. Je Biura korom )

: Paryż, 28 czerwca.
Dzienniki donoszą, że w  walce z niemieckimi 

lotnikami poległ pod Verdun lotnik amerykań
ski. pozostający w służbie francuskiej nazwi
skiem G h a 1 m a n n. Amerykanin B a r n e- 
1 e y  zosta1 ciężko raniony w walce powietrznej 
nad Bar 1-e Duc.

I frontu saloniekiogo.
Sofia, 28 czerwca.

^Bałkańska Poszta* donosi, że wojska nie- 
m iecko-bułgarssie. zajęły onróżnione przez ar
mię francusko-angielską porycye pod Ki!his.

Paryż, 28 czerwca.
»Journal« donosi, że działalność artyleryi 

nieprzyjacielskiej obejmuje coraz większą prze
strzeń. Cały teren miedzy Voma a Poroi znaj- 
4uje się już p&d ognteo. artyieryf bułgact&kj
i niemieckiej.

m ts t « ( * w §«stRi®.
(Tel. w i  »Nowej Reformy*).

f j Wiedeń, £8 czerwca.
Z Lugano donoszą: Dzienniki włoskie dono

szą:
Król wydał dekret, wprowadzający w Vaio- 

nie, rzekomo na życzenie tamtejszej ludności, 
władze cywilne włoskie.

  ------o-----------

i .  .‘Je® sti-il i l i i  l i i a i m
(Tel. wł. i Nowej Reformy«)

W iedeń, 28 czerwca. 
»N.  W iener Taghlatt* donosi z Genew-y: 
W edle madryckiego telegramu lyońskiego 

v.Republicain«, ks. J e r z y  serbski, w towarzy
stwie pewnego pulkow-nima serbskiego złożył 
królowi hiszpańskiemu A l f o n s o w i  wizytę.

Poważns położenie.
(Tel. c. k. Piura kerusp.)

Amsterdam, 28 czerycca 
»Tim es« donosi z Nowego Jorku:
Prezydent Wilson powołał do siebie komisye 

dla spraw 'zagranicznych obu Izb kongresu i 
zawiadomił je, że położenie jest bardzo powa
żne. Prezydent obawia się, że Carranza ustąpi 
tylko wobec siły. Potrzebaby więcej w-ojska wy
siać dla energiczniejszego przeprowadzenia blu- 
lcady.
'  - Jak słychać, usposobienie w Meksyku jest 
dla Stanów Zjednoczonych nieprzyjazne,

l i i  tali m
(Tei. c. k. Biura koresp.y

N o w y  J o r k , 28  c ze rw ca .
(Biuro Reutera). W edług telegramu z miej

scowości Eagle-Pass,' uchodźcy z Torreon o- 
powiadają, że ludność cywilna pod przewodni
ctwem burmistrza i żołnierzy Cananzy zni
szczyła konsulat amerykański,

itndfmtiTiu i ttiei1 ifita*
L K. S t o  KSPESR.

z  dnia 28 czerwca 
Odroczenie Sejmu prusldego.

Benin. Sejm pruski został odroczony do dnia 
14 kstoDada.

Proces nrzeciw Casementowi.
Londyn. Biuro Reutera aonosi z dnia 26 bm.: 

Rozprawa o zdradę stanu przeciw sir Rogero
wi C a s e m e n t o w i  rozpoczęła się.
Możliwość przesilenia gabinetowego w Anglii.

Lcntiyn. >Daily Chronicie*, pisze: W iele o- 
znak przemawia za tem, że ze sprrwy irlandz
kiej wyionić się może przesilenie ministeryalne.

Zachodzi obawa, że oprócz lorda S e 1 b o r n a 
i lorda L a n d s d o w n a  ustąpią także L  o n g 
i lord Robert C e e i 1.

Zatopione parowce. (
Londyn. Biuro Reutera donosi z Low estoft: 

Parowiec *Asfcrologe« został zatopiony. 8 lu
dzi z załogi uratowano, reszta utonęła.

Londyn. Agencya Lloyda donosi z Cartage- 
ny: Grecki parowiec »Hitsa« rozbił się. "Załoga 
uratowana.

Donoszą dalej, że włoskie okręty żaglowe
»Sant Ezima«, »Sagrado«, »Famigtia«, francu
ski okręt żaglowy iCliinchelia* i okręt żaglo
wy »Jageansspera«, nieznanej narodowości, zo
stały zatopione.

Ba-celoua. (B. Reutera). Parowiec angieisk* 
»Oaniord Chine* z Cardiff został zatopiony.* 
Kapitam i 12 ludzi z załogi uratewany.

Odpowiedzialny redaktor: 

WyAuwttii

(A n y k o ł f  w tym dsiala >i« paebadwt od  w lm e y l . )

fteteraftBa s

na si'ni j za al <ali zna (onddityn)

awa

msr szczawa Czech. 'esSa
W ybornv dyetet.yezny napój" srołowy. 
do wartości szczawy biliń&kioj zapytać 

lekarza domow^zo.

Siostra Mtrya Hslina 
M i c h a ł o w s k a

fcię w wypadkach, gdzie liczne urgensy pozosiawa- 
'łyr bez skutku.

W dalszym ciągu przedłożył sprawozdawca wy

m ogli żądać rozwiązywania problemów reży-
r,iko-dekoraeyjnych, w końcu pamigtajmyż i 

o tern; że kcsuyiamcrnia i dekoratornia teatral
na, daje to co ma, a nie to. co być powinno.

lad D ź \ri n  ą, w ok olicy  między J a k o ł t -
3 t a d t a D ź w  i ń s k  i e m, artylerya nieprzy-' 
jacielska również utrzymywała silny ogień. —  
Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili 20. bomb na 
dworzec P o ł o c z a n y ,  15 kim, na połucłn.- 
zachóa od Mołodeczna. Jeden z  naszych samo
lotów  podczas śmiałego lotu ponad liniami nie- 
przyjacielskiemi 'został ogniem artyleryi nie
przyjacielskiej zastrzelony. Nasi śmiali lotnicy 
kapitan Bankiejew i porucznik Pawłów, choć' 
ranni i mimo chagłego ognia artyleryi, 
przed naszemi najprzedniejszemi liniami.

R i t *  itm im  s  M sfesda
(Td. c. k. Biura koresp.)

Bukareszt, 28 czerwca. 
■Ponieważ zsrremndzenie zorganizowanych ro

botników v/ Gałaczti zostało przez władze za 
kazanc, ogłoszono strajk generasny.

W czoraj przed południem kilkaset robotni
ków gazowni, kolei miejskiej i młynów Stean 
urządziło pochód przez ulice- miasta i zaatako
wało wojsko, które do pochodu nie chciało do
puścić. W ojsko obrzucono kj r̂ieniasHi.

■Według urzędowego sprawozdania robotnicy 
ciaii kilka strzałów rewolwerowych do wojska 
Komendant wezwał tłum do rozejścia się, a gdy 
temu nie uczyniono zadość, kazał dać salwę 
Czeteroch robotników zginęło, pięciu odniosło 
rany; jeden żołnierz jest również ciężko ranny 
Gowodem demonstracyj robotniczych ma bym 
drożyzna i brak środków żywności.

Bunareszt, 28 czerwca. I 
Jak dzienniki donoszą, przy wczorajszern 

starciu w Gałaczu między robotnikami a w oj
skiem. zabitych zostało 9 robotników, a 25 ra
nionych. Jeden żołnierz odniósł ranę od  ude
rzenia kijem. Odmiennie od  urzędowego donie
sienia podkreślają zgmunie dziem ud, ; że k o 
mendant oddziału, m łody porucznik, dał roz
kaz do strzelania bez poprzedniego w ezwana 
tłumu do -rozejścia się. Z tłumu me padł przed
tem żaden -strzał. ■

zmarła 23 czerwca b. r. w  klasztorze Sióstr 
Niepokaikuiek w  Jarosławiu.

R;S7P ś w i ę t e  ź & łsb n a
' thrszę o-dibędą się w  sobotę 1 lipca m  

co ściele OO. Kapucynów o godz. 9 ramo

ejsŁ" — — KM EiassaaBg a

c. k. sędzia powiatowy
przeżywszy lait 46, po •długiej a ciężkie} 
chorobie, opatrzosy św. Sr kraniewtam;, za
snął w Panu ruuia 26 czerwca 1916 roku.

NaWaźcastwo żałsktse
przy zwhoikach odbędzie się we środę dnia. 
28 czerwca o  godzinie 9 rano w « ow icie
przy szpitalu sw. Łazarza, a eksportacya
w p rost n a  ccncintarz o d b ę d z ie  -się t e g o  sa 

m e g o  dn ia  o  g o d z in ie  5  p o  połu dn iu .

O tych "smutnych -obrzędach -zawiaoamia 
stroskana żem, wraz z  synem Krewnych, 
Przyjaciół, K olegów  Zmarłego i  Znajo

mych. • y

WIIIsł „Ja feŁ a55
Zakopane (Ckramcówki).'

opadli

D o s t a r c z a :  U r z ą d z e ń  d l a  t a r t a k  ó w ,  c e g i e l ń  

ł  m l ) n ó w .  S k l & d  l o k o m o b i l  u ź y w a n \ c 'x i ,

EonfllKl EiaSigRESiRs-RiSkisKafidi
(Teł. c. k. Biura korcsp.i

W aszyngton. 28 czerwca.
(Biuro Routera). Przyznają tu, ze po wysła

niu noty do Meksyka, położenie stało się bar
dzo poważntm . ^Prezydent Wilson konferował 
z przewódcami Izby reprezentantów i Senatu 
o położeniu. Przewodniczący komisyi Senatu 
dla spiarw zagranicznych, S t o n e, oświadczył 
potem, że wojna prawie jest nijimikuiona.

> 1

Pokoje z caiem utizymanien latem i zimą.
4583

; Cb̂ uńsa wtsjskawy
A d  w . S i  Feldhmm.

Kraków, ulica św. Jana L. 3, 4653

łhnszę o  adres - ,

p. FisrEńtyau srtnsn z CzsrsfeKiic;
K ?ZaiiO pane, willa „Liliana” .Jakuhoricz

łA/wrrtn h .n /l.-.n  U r T r r h  rr^c^rr P T , jj »1 r< <Tr̂ y*;T TT

Kraków, S M a i S i  pasów  trarsibis-yjnych, olei do maszyn 

kurs zezów  Toyotta , uszczelnień w szelkiego rodzaju,
prinatuy - przrrztućar fHn. ćwr'Iłhl elp.:fTW?*7pagQ_ ' ŚCi



f l r '  J 2 0
b a s. / N O  W  4  8 E F 0 B H A

k sią że czk a  d o  n yb cleń sh .ra
p.t „Książeczka miniaturowa1* (6/r 
(Sutym.) Prześliczne wydanie, wy
borowa treść dia inieligiencyi, 
leganęfca oprawa. Po otrzymaniu 

K 3 96 wysyia * a flco  Księgarnia 
katolicka Dra jHiiłkowskieęo w Kra 
kowie. 4617 2 «

P n i m i :
buohaUeryą i  pismem 

majzynowem poszukuje 
lajęnis.. Zgłoszenia pod J. F. przyj 
muje Aamin. ,N Reformy7 4698

y g n b i o n o  w niedzielę wieczór
broszkę złotą, ametybt z brylan

cik am\ między Połlerem- -Esplana- 
da a hotelem Europejskim. Odnieść 
za nagrodą do a.wajcer-a hotelu 
Europejski igo. 4732 1 2

i b i o n o
zegareK pamiątkowy z napisem, z 
tulskiego sreora, na bransoletce, 
2 '  czerwca ęo poi, na uniwersyte 
ci* lul w drodze • Uniwersytetu 
prze , planty, plac Szczepański no 
ni. iw. Tomasza. Uczciwy znalazca 
;echee za ew. wynagrodzeniem zgu 

bę złożyć prd adresem: Ela Schwarz- 
bart, u ptui Sas, Kraków, Staro 
wiślna 51/U. 472a

H o l n i k
inteligentny, lat 28, żonaty, z 30- 
ulorgo r^go gospodarstwa, wzorowo 
prowadzonego, obeznany z wszel
kie mi narzędziami rolniczem1, może 
otjąo i prowadzić przez czas wojny 
sami dzie.me mniejsze gospoóars. wo 
rolne, jako gospoaarz Kierownik. W 
razi" potrzeby może złożyć kaucyę 
2—3 tysięcy koron. Zgłoszenia no- 
żlinie z podaniem wynagrodzenia 
Pęd 4J 84  przyjmuje Administracya 
rJS: Keformy“ 468* 1 2

©d 1 lipca i. r.
pofrzebni są siróżowje lub siróżowa 
i sr.żąca do w szystkiego. Ludzie 
spokojni, carowi _  Wiadomo.' 
Dolne Mifny 5, I piętro. 4700

" a u i c n k a
pisząca biegle na maszynie i umie
jąca po „iomiecku znajdzie natyoh- 
rnm ■ p*ałą posadę w Księgarni 
Katojitkiej Dra Miłkowskiego w 
Kranowio'Floryańskal). 4711 1 5

Opinit
zdolny zaraz potrzebny. -  Zarząd 
aóbr, p. Jasionka koto Rzeszowa. 
Nieuw zględnione świadJctwa nie bę
dą odsyłane. 4710

K o n c ^ j s i e n t
u on tor oraw, z jeunoroczną nrakty- 
ką sądową i dłuższą adwokacką, 
zdolny cywilista, absolwent Akad 3- 
mii handlowej, wolny od służby 
wojskowej, pragnie zmienić posadę. 
Zgłoszenia pud: Braver, Wiedeń, 
VI, HofmilLlgasfie 2/17, 4705 i  2

Krynica -  Zdróji
„Willa Vogia“

(nie oddana na szpital), poleca ( 
kojo jasne, słoneczne, wd 1 K Pt) h 
wzwyż ■ kuchniami lnb bez i na 
czas dłuższy. Kuchnia prowadzona 

179  własnym tarządzie -s torowo, — 
Panienkom bez rodziców zapewnia 
się troskliwą opi skę — Prowian
tów po nader niskich cenach do
starcza własnym gościom 

4707 1 3 fcarm d  IłiL

Buchaltera
korespondenta poL>"-niemieckiegi, 
przyjmie Włościański Związek, Kra
ków, Radziwiłłowska 8. Reflektują 
się na pierwszorzędną siłe 

4708 1 2

S im o d z it in i :  s iła  b iu ro w a , ko
respondentka polsko-iueraieoka,

stenografisika, ouchaiterka a 3-le- 
tnią praktyką adwokacką, oraz 6- 
iecnią praktyką r  Biurach kupie
ckich, wztfi. nafiowych, poszukuje 
odpowiedniej posady — Zgłoszenia 
pud 709 przyjmuj* Administracya 
„N. Reformy". 4709 1 3

Mieszkania

B y s © w « 3 f c
ed lny, rutynowany, wolry od woj- 
?ka, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia 

O* 8 - Sś. przyjmuje Adm. 
.N. Reformy". 4714 1 j

Fr® ©Manka
J fcz jiu j0 f jsady, najchętniej w 
g rskiej okolicy. Listowne zgłosze
nia pod „3 V oeb lan k a ,ł przyjmuje 
Adm „łi. Reformy". 4720

Nauczycielka
g i m n a z y a l n a

przy,_ down jo ppzęz wakacye do 
egzaminów pych i popraw
nych w zakresie gimn. i do egz, 
wyaz. z grupy II. Krowoderska 23, 
ll p., drzwi nu lewe, m. godz, 3—5.

4719 :  3

Chłopca
w wiftką jat 14, przyjmie do 
praktyki handlowej magazyn 
galanteryjny firmy £ . S n l -  
GGl&icz, K sjg M w , A-B.

4701 1 3

Idulni zastępcy
pptraeboi do chemiczno-lechni- 
cznych artykułów. Zsrłoszenia 
pod adresem: f e m o a t - W e r -  
« «  w icfiisź, Ł , Maria The 
resienstrasse 30. 4702

Do wynajęcia ad I lipca
.  M k o S o  “ t-.Wa’ -.nme-b'
na prawo.* - Rajsku 20 .1 piętro,’ 

4718 1 3

A. Klimaszewski
n A * 1' ' ! 1' I  C zan iec

I > o k o j 3

Ą » Ą . “ 7I5ftn/
f f i aa r r - o d Wiia :r i ć: ®

1 3  4 p f l t -

Podleśniczy
-ik, wolny od wojska, zo- 

ĵ aifie natychmiast przyjęty. 
Wyiiegrodzenie weułng umo- 
w j. Z^łaszae się g odpisami 
świadectw. k!óre nie będą 
swracame, do Zarządu dóbr i 
asów w Bolanach, poczta Żół-

4576 3 3

* iip w im
praktykanta do zskładu fotogr-fi- 
ozaego „De Pari*J, Basztowi 17 

=644 3 3

Jćiinorazow- próba przeko
na każdego o jakości.

Znane z dobroci

H Alim
M arskie

csMeiu odmianach poleca

3 pokoje, kuchnia i kąpielowy po
trój ■ dodatkami, o ile możności 
debrze umeblowane, poszukiwane 
r 1 lipiec i sierpień. Zgłoszenia pod 
Si eg ar.cL o  przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4699

Si'oda 28 Czerwca 19*6

Ważne tytt{o dla przedsiębiorstw
Ponsamlca npteSarsłtn

i kilkuletnią praktyką, peszusuje 
kondfefr w Królestwie. Wiadomość 
u zarządzającej apteką w Działo
szycach, Ziemi Kieleckiej.

4598 3 3

Łc&sji na skrzyscarh
fortepianie udziela rutynowany

3 kupców  ga l icy jsk ich

FiMkl Ojatcczne
na lekc stwa. w y ią r z c is  p trą • 
ęjłc, poleca po eonach fabrycznych 
firma G. U nger, Ja sio , ni. Klo-
''yańska. Zlecenia uskutecznia bar
dzo szybko. ,, 4525 3 20

S p O ł k o m  s p o ż y w c z y m , o r a z  w i ę k s z y m  o d b i o r c o m  o t e r u  j e  

w s z e l k i e  g a t u n k i  w ę t * l i n  i k i e ł b a s  k r a k o w s k i c h  p i e r w s z o 

r z ę d n e j  j a k o ś c i  o  15°|0 n i ż e j  o g ó l n e j  c e r y  e k s p o r t o w e j

Antoniego KasztelnJ!<a w Żywcu.
4679 2 3

O b i a d y
prywatne, ul. Karmelicka 48, II p, 
n a  p r a w u .  -  4631 4 20

Do wynajęcia zaraz
4 pokoje, 2 przedpokoje, kuchnia, 
łazienka, ośw etlenie elektryczno, 
2 kiocety. na I piętrze, przy ulicy 
Szewskiej 15, u Anisa. Jest rów
nież do wynajęcia zaraz duży ma
gazyn i wystawa z elektryką.

4653 2 3

muzyk. Również fortepian do prze* 
gnwania na godziny. A'e]a Mi, 
ckiewicza l.*5fg 4685 2 3

w p
w

hantoroayes
przemyśle lub handlu podejmę się 
grdzinacn popołudnieivvcl,. Zgło=

szeina pod „Kantor" poste restante 
Dębniki, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 4601 2 ?

z ukouozoną szkołą wydziałową, 
buchclterTą knpiecicą pojedynczą 
i podwójną, biegle pisząca na ma- 
szynie ,.Underwood“ i „Remington", 
poszukuje posady, najchętniej w 
biurze lub w kantorze. Zgłoszenia 
list. pod „Underwood" przyjmuje 
Adm. „-N, Reformy". 4646 2 2

Zgłaszać r 4692 2 3
U & m t &  m l n s ^ r t a ń
Karmeliclia 15, wyjdzie z początkiem lipca.

do wynajęcia I pokój z wodociągiem, 
iafuy i rechj Wiadomość u Anisa, 
ul. Szewska L. 16. 4664 2 3

Fśtoyrdliany MU
Ma w Mowi

W s z e l k i e  "  l i d  s u c h e g o ,  o c z y s z c z o n e g o

t  sp o ry  ssesffii
z a k u p u j e  l o c o  f r a k ó w

„ P t 9 r m B ' S  A s r .  B .  J a w c r n l s b l

Slurstoe
rajęci“ n i godz. popoł. przyjmie 
Duchalter-koresp. pol.-niem., z pi- 
tmom masz., energiczny i uczciwy. 
Zgłoszenia po I ,Ptrfekcya“  przyj
muje Adm. „N. Reformy". 4696 1 6

bez ryzyka mogą sobie zapewnić 
osoby pilne, łudzió wszystkich sta 
nów pr<-ez sprzedaż wspaniałej no- 
■wości. Jest to artykuł bardz po
płatny i wszędzie ażywnny. Wv- 
]; Jnień udziela S. Mark, Nowy 
'Targ.' 4682

P r p n łns messie

Gimii a z y u t t

r e s l i i e
prof. Stan. Jaswsfeia w Krakawit

mające prawa szkół pu
blicznych, przyjmuje zgło
szenia i  wpisy na rok 
19L6/17. Egz,amina wstę
pne do ki. I od połowy 
czerwca. Liczba uczniów 
ograniczona. R y n e k  17,

454.. 5 7

B ż & a lle r -
bilanśista

samodzielny niemiecko-poiski
korespondent, pierwszorzędna 
siła, Wolny od wojska, poszu
kuje posady zaraz Zgłoszenia 
pod „ P i ln y  2 5 “  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy” .

44)5 . 4

poszukuje na czls wakaoyj zaięoia 
jako. pomocnik przy gospodarstwie 
lub jako korepetytor. — Zgłoszenia
pod „Obowiązek** do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, ul. Gołębia 1. 2,

4424 3 3

Pooniiin
rze poleconego, poszukuje han- 

1 koli—ialny Ltona Sj kutswskle- 
10, Kraków, ulica Szewska 1. 21 . 

4396 S 6

Pokój
front,- ■ * jpat lyT1 przedp ałone- 
01“ /. ’. , Paui lubiącej opnirój, bez 
mebU _ub * n_j.-iezbędnieJai,emi1 
dc wynajęcia ud 1 lipca Dl. 
lenska 12, I p., drzwi 3, od lei 
uo 6 po poł. 4479 3 3

Handel
k >l«pi lnyŁ ■ traliką, dobrz* tdąoy, 
tamo do eprzeunuia zaraz Zgła- 
siania list. pod Honorata przyjmuje 
Adm. „N. Rfcformy" 4560 i  5

Kuratorya Zakładu wycho
wawczego dła opuszczonych 
chłooców w Łososinie Górnej 
(powiat limanowski) poszukuj i

E r u i ó w .

4415 5 0

posiadającego obok kwalilika- 
cyj pedagogicznych znajomość 
rolnictwa. Posada do objęcia 
od 1 września b. r. Zgłosze
nia należy wnosić do Wydzia
łu .Rady powiatowej w Lima
nowej. i5o9 3 3

Sp. z o g r . odp.
hurtowny skład ma*eryai<1 w aptecznych i cheniiczkaych 

K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a  s. 5 .

Ŵ zory i podanie ilości konieczne. i 494 3 6

P O K O
najlepiej oZirleSos: 3r i cswa*
%iV m o i s  h ! k o  g a s s T ? , .

100 świec kosztuje 2-2 h
godzina świecenia siłą 50 świec kosztuje 1’25 „

30 świec kosztuje 0'75 „

m m g a z o w n i a  m iu s n a
wypożycza świeczniki, kuchenki i piece. 3787 1 o

P a n n a
z ukończoną 4= kh wydziało
wą, poszukuJe miej3C» w biu
rze lub sklepie. Zgłoszenia
pod R, Et przyjmuje. Admin. 

N. R efonry“ . 4319 8 o

Dymarz poszukuje miejsca od 
1 lipca na ordyi *ryę 

lub od sztu? i, Moż* przedłożyć 
świadectwa. Zgłoszenia pod 4513 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

4513 3 i

Kasyerba
także panna do ekspedycyi sklepo
wej, postukują posady. Kooharska, 
ul, r. Kochanowskiegr 12, parter, na 
lewo. 4641 2 2

■ j  naturalny, ozyBty, desero- 
1 u l  ‘ I wy, z 1 iecia akacyj (spe-

cyalność reg;arską), zastępnjąoy 
masło i mleko, wysyła w 5 ig . bia- 
szankach 'a  zaliczką 30 E. Dra 
Bajora Hodowla pszozoł, Galgahć- 
yiz (Węgry), 4309 7 10

0 o  cp rze d iu i.a
1 piętro wa kamienica z ogródJcinm 
i komfortem, z powoda stosunków 
wojennych, z wolnej ręki na bardzo 
dobrych wami :ach. VI ladomośc 
M Roman i ka (I piętro), ul. Konar 
gkiego L. 31 (za parkiem K tH w - 
skimj. 4359 4 4

flaPepua I ń  SzM w i
na szcznry i myszy w Agene>l i audi., 
Itr ikó* Po^zameze 20. 3865 6 6

Srebro i antyki
kupują i sprzedaje S. Katzn r, 
ul. Braoka 5 . 32&0 20 2«

Napełniajcie piwo do fla"zek„Jka“ 
aparatem de spnszci-nia piw — 
Praktyozna nowośli — KorM po ta
nich cenach. — 3 . E orn gn t, W ie
deń , XXI/4. Oddi. P, 3051 8 O

Xólorĉ 2 szychę m M M
dwie antyczne serwantki, pierścień z kameą, duże aolczyci brylantowe 

i perły b Okowo Dadoszły do 4623 3 3

B3&11 l i c y t a c y j n e ! .  . > N c  3 ; i i s n ! .

Lkytacya.
D n ia  3 0  e z e r w c a  I91C r .  o godzinie 11 tej przed 

południem odbędzie się w składzie p. Dawida Wanderera 
w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej L 10, sprzedaż w dro
dze publicznej licytacyi 60 skrzyń po 50 paczek, z których 
każda paczka składa się z 100 pndełek za p a d ek  s z w e d z 
k ic h  normalnych.

Najniższa cena wywoławcza wynosi 65u0 K ; poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. ‘ 4697

E a-ąjira >ns«K™iJBBmmaLBkdHMr

U lsdeS. WtedoA.
Piwnioe i gospoda

jeotscbes nor
i„Sttfans^otz4 (za Kościołem łu.M qa).

3790 10 1CWyborna restauraoya.
Miejsce spotkań wszystkich obcych. 
Wspaniały ogród, chłodzony wodą. 

Właściciel: fryderyk KargL

fijtisze ria,

W d o w a
po urzędniku pryw., ciężko 
chora, wskutek przymusowego 
opuszczenia kraju, znajduje 
si«4 wraz z dwojgiem dzieci 
w bkrainej nędzy i tą drogą 
prosi o poratowanie jej bieli
zną, ubran;eni i bucikami. —  
Adres: Marya Bnlińska, W ie
deń, lL, Aluisgasse Nr 4, 
dizwi 3. 4663 a o

Z druktnu Utm&ckiej w Ki-ąLowie, uh Jajgiellaibka. Ł. Id.

Przymusowy zarząd dóbr Brylińce ma na sprzedaż 
w rewirach leśnych tychże dóbr drzewu w celach wojennych 
ścięte, tudzież drzewa uszkodzone, a uschiięcien: zagrożone.

Drzewa te sprzedane zostaną ryczałtem bez poręki za 
jakość lub ilość najwyżej ofiarującemu, za zapłatą ceny 
kupna w gotówce, 3 dni po prawomocnem zatwierdzeniu 
najkorzystniejszej oferty przez Sąd obwodowy w Przemyślu, 
jako bud egzekucyjny.

Oferty należ;, wnieść najpóźniej do 10 l ip c a  1916 r . 
godz. l ł  w  połud ue, ni ręce przymusowego zarządey Mie
czysława ̂  Wyszyńskiego, na którego ręce ofern; ący ma ró
wnocześnie z ofartą złożyć wadyum we wysokości 23°/. ofia
rowanej ceny kupum .

Mapka i spis tprzedać sią mtjących drzewostanów, 
zarzs wartin Łprzedaży można przejrzeć u przymusowego

M ie c z y s ła w  W y u z y d iU
‘ 70 1 1 3 w Przemyślu, ul. św- Jana 21.

Haturzystka
jlmn. szulca poBańy w aptece w 

Kraków... Zgłoszenia: „Dla Bumien- 
uej“  poŁta restante gł. poczta, za 
okaraniem logitymacyi fortecznej 
Nr 1596. 4635 2 3

przyjmie zaraz biegłego re>- 
t llg ze ra  negatyw nego, któ
ryby zdjęcia umał także ro
bić. Może byc i siła damska 
lub inwalida. Przyjmę również 
praktykanta z początkami. —  
Warunki b. korzystne.

4650 2 6

1 2>d< l_ e  Jmel ark !
puozuknje szpital twierdzy Nr 5, 
klasztor Jezuitów. 4632

N a u c z y c i e l k a

SzczMia
Pierwszorzędny peusyojat „pod Kra- 
szewsKim" przyjmuje po cenach 
umiarkowanych. Kaprowiantowanie 
doLtateczno 4643 2 4

języka memiecKiego przygo
towuje do wszystkich egzami
nów w tym języku, jakoteż 
udziela konwersacyi. Zgłosze
nia bstowne pod „ffa itłczy - 
s ie rk a “  przyjmuje Aumini- 
stracya „Nowej Reformy**.

4662 a o

W p i w
dff h a k ł su s lo d z in y  Semiuaryum i ioternatc, oraz 
do I-sze klasy szkoły wyeziałowej (z internatem) odbędą 
się w  d u ia£ li 2 3-yu  c z o r w c s  i  1 -g o  od godz.
11— 12 i od 3— 4 po południu. Dl. Pędzichów 13. 4713 l  3

Do 1. 1660/910. 4521 2 3

HozpisaniB 

ruibliczMj rozprawy ofertowej.

kg

Celem zabezpieczenia dostawy następujących irate- 
ryałów:

* V!

L  ©ragia. M a t e r y a ł y  ż e l a z n e .
Blacha ślusarska 650/1000 m/m, 0 6 - 2  m/m grub.
Żelazo taśm ow e...............................................................

.  kute . . . . . . . . . . .  . . . . . .
Blacha b ia ła ....................................................................

„ c y n k o w a ...........................................................
„ m o s ię ż n a ...........................................................

Drut ż e la z n y ....................................................................
„ m o s ię ż n y ......................................... ....
„ k o lc z a s t y ...............................................................

Gwozdzie zw yczajue.................................... ....
„ do podków ...................................................
n ao s z y n ............................................................
„  sufitowe .......................................................
„ do papy ........................................................... „ 200

Sztyfty a r a c ia n e ..............................................................  „ 1000
Śruby drzewne di^erse ................................................. St. 1200

„  z mntrami 1/i "  —5/ i "  grube, 30— 60 m/ir dług. „ 1200
Tragarze    kg 1600
Siekiery z w y c z a jn e ...........................................................St. 200
N i t y ................................................................   „ 6000
Rury gazowe i/s", * / » " ......................................... m 1000

800
400
600
300
400
100
300

80
320
600
300
800

40

il. Grupą. Smar y ,
Olej cylindrowy ..........................................  kg 12u0„ do wózków (Konsistentes Fett) kopalniany . 600

H I. Grupa. M a t e r y a ł y  do oś wf  ^ t l e n i a  
N a fta .......................................... \ ......................................kg 10C0

IV. Grupa. M a t e r y a ł y  b u d o wl a n e .
Wapno n iegaszoro ...........................................................kg 2000

„ hydrauliczne.......................................................... „ 1000

V . Grupa. M a t e r y a ł y  p o w r o ź n i c z e ,
Pramzle, cutry, licarkf...................................................... fcg 400
Szpagat do w ią z a n ia ..................................................  100
Konopie  ...........................................................................  „ 60
Kłaki .  ....................................................... . . .  „ 200

Vi. Grupa. M a t e r y a ł y  s k l e p o we .
Miotły b r z o z o w o ...............................................................st. 1000

„  ryżowe „  200
Mydło zwyczajne...............................................  kg 200

* ■ * • • • • • • • • • • • •  u 60Bawełna
Terpentyna 
Karbid . .

100
600

od 1 lipce 1916 do końca czeiw ca 1917, rozpisuje c. k. Za
rząd salina-ny w Bocnni publiczna rozprawę ofe-tową.

Należycie ostemplowane oferty w zapieczętowanej ko
percie, opatrzone napisem: ..Oferta na materyały", należy 
wnieść do c. k. Zarządu salinarnego w Bochni najpóźniej 
do d n ia  SP l ip c a  1919 r .  godziny 10 przed połudu.em.

Oferta winna opiewać na wszystkie grupy razem, lub 
na poszczególne osobno.

Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecni oferu
jący, nastąpi dala 10 lipca 1916 r. o godzinie 11-te.j przed 
południem w biurze naczolnika yymieniocegn Zarządu.

Oferenci mogą przeglądnąć wzory materyałów, oraz 
bliższo postanowienia co do warunków wnoszenia ofert 
w c, k. Z a ja d z ie  salinarnym w Bochni.

Do oferty ma być dołączone 5°/0 wadynm od oferowa 
nej kwoty, względnie poświadczenie złożenia tegoż w Kasie 
Zarządu salinarnego.

Ofe.ty spóźnione, lnb nie odpowiadające ustanowionym 
warunkom, nie będą uwzględniono.

3. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, 16 czerwca 1916.

Starszy mężczyzna
rakonwa f-scent, poszukuje w gór
skiej okoiicy, obok kolei, pokoju sło- 
necznegi z wintem i usługą Zgło 
szenia listowne pod RI. L. S. z po
dań iom dokładnych warunków przyj
muje Admin. „N. Reformy"

4621 2 5

b. r. potrzebuję 3 pokoi z knchn \  
z lcon tortem. Zgłoszenia. Z. Kimc 
rowski, Uloryańsko 33. 4610 3 3

I O O
kró’ ików rasowych, młodych, od 3 
kor. ma do sprzedania Stefan Ziem- 
nicki, Jaworzno. 4612 2 3

J|zyK iłiemibctci.
Nauko fachowa, w małych grupach 
lub oddzielnie. Metoda praktyczna. 
Konwersacya ozorowa. Za rezulta
ty ręczy się. Zgłoszenia w Biurze 
porad pedagog.. Groble 12, parter 
od 2—3 godz. 4647 9 3 (

C i i ł o i r c a
z dobrem wychowaniem, w wieku 
lat 14, z ukończoną 2 klasą gimn., 
sierotę po legioniście, przyjmie na- 
praktykę Zakład fotogr. J. Rysia' 
w Zakopanem. 4680 Ł .1

M i
kilo 3 kor. Radziejowska, Micna- 
łowskiego 15, II p., od 2—4-tej 

4688 2 2

Oiaz sustentant farmacyi znajdą 
natychmiast zajęcie w iptece v  
Krakowie. Zgłoszenia pod „Magister" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

4442 3 3

H i i p i ę
parterową iub I-piętrową willę lub
lealnotć z ogródk.em, w obrębie 
V','ielldcgo Kfal.owa, Zgłoszenia 
z podaniem wszelkich bliższych in- 
forinacyj pod ,,K. W. R9.‘* przyj
muje Admin. „Ń. Reformy".

41,14 2 2

z p o w o d u  w y ia id u  hipotecznie 
uregulowana realność, w Krakowe, 
o 60 ubikacuich z wolnemi lalami 
Gotóvvka potrzebna około 30.000 lv 
Wiadomość: handel win Ras, Kra
ków—Podgórze, Rynek główny. 

4607 4 5

Konsens
na kawiarnię z pozwoleniem na 
grę w karty do wydzierżawienia 
zaraz. Adres ołożoay n firmy J 
Hopcas i A. Saiomonown, ul. Szcze
pańska 1. 9. 4568 3 3

P f f i P M t  Polski
(Pension d» 1 Opera)

W leu jl F, Hu&sliurD&r&Aioe 10.
Centrum miasta. Kuchnia polska 
Cenv umiarkowane. 4606 2 4

sVlydło I
do prania

wyśmienite, twaide i oliw-ie, po 
eonie 5 koi. 80 hal i 5 kor. ‘JO hal. 
za 1 kg nełnej wagi sprzedaje od 
1 kg wyioj, tudzież wysyła pocztą 
ra zaliczką w paczkach 5-kilogra- 
mowych, z magazynu, leżącego po 
za obrębem t oierdzy krakowskiej, 
8 Pemper w Krakowie, ulica Die- 
tlowska 1. 29. 4603 2 3

Panną
inteligentna, przystojna, łagodna, 
guspodarna i posażna, st irota, S 
braku znajomości, pragnie poznać 
tą drogą mężczyznę prawego c ’ia- 
rakteru, na wyiszem etenowskn, 
od lat 44—50, może być inwalida< 
w celn matrymonialni m. Zgłosze
nia pod Vł2kto.ya 54 przyjmujł 
Admin. „N. Reformy". 4620 2 9

!aii!iui Muliay
samotny, na rządowora stanow'stU| 
lat 36, z powodu braku znajomiśol 
poszukuje tą drogą towarzyszki ży- 
oia, sympatycznej, inteligentnej I 
imgatjj panny mb wdowy do lat 
40. Zgłoszenia nieanenhaowe writ 
ł fotografią poć „Technik** w Ni 
sku li listami pani JUaruszkonnj

4579 3 3 1

y drukarni L, IL Górski

^


